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P. W la Jy s la w  D utprjjk, zam ieszkały obecnie w  G alye- 
ston-TeTas. 3 8 2 1 0 /* , b y ły  kupiec z  Zwiadr.a, poszu­
kuje sw oją s io s trę  M arlę, zam ężną za panem  Jaoctu 
KiMkuejcąysKim. naczelnikiem  stacji w  Szczaw nem -K n- 
(asznera, p rzea  vo jtią . —  p ad aw ca  dokładnego  ad resu  

otrzym a 5 dolarów  nagrody 871

Outi K ictoe i aulPiioriiizinu.
to , co' sie iw W arszaw ie dzieje o a  chw iłi p rzy ­

jazdu delegacji Sejmu wileńskiego, będzie k iedyś dla 
czytelników  historii tych cząisów tak  niezrozum iałą 
jak ćła n as  niepojęte są  zdarzenie? z r. 1772 i z da­
nych  lat p rzypadających b a  okres upadku dawnej 
Rzeczypospolitej. Dla h is to iy k a  zaś tych  czasów  
konferencje, k tóre  odbyw ały sję w  W arszaw ie w no­
cy  z cnw arooi na prątek, będą odstraszającym  p rzy ­
kładem, jak pew ne idee natrę tne, zagnieździwszy się 
v,* mózgach, p rzystępnych  (Ma m onom anj. .nogą 
dojść aż do ostatecznych granic zw yrodniałego Don 
Kichatyzmu.

W ilno pragnie połączyć się  z resztą  Polski bez 
warunków i zastrzeżeń, p rag .de być de juro — jak 
jest de facto od w ieków  —  k rw ią  jej krw i i kością 
jej kotca, a  tym czasem  W arszaw a, a raczej, w y raża ­
jąc się śyśle j pod w zględem  topograficznym  Belwe­
der i jego mandaterjusze.. oś*  iatlczają. ze przyjm ą 
tę  ziemię arcypoŁsJcą, ale me b e z  ^ a n n k ó w  i za ­
strzeżeń,- lec? ow szem  Pod woriuikiem, że  ziemia, 
pozw oli sobia m azuc/ć autoi omję, ae  zgodzi się być 
ziem ią m ecałkirni polską, żc ,uz  sam  jej ustrój bę­
dzie w skazyw ał' na to. iż polskość jej jest niezupełna, 
żc to  jost P o łsk a  drugiej klasy

R zecz jest z e  t t e  łow isku logikj ogólno! udzkiej i 
ze stanow isku  psychoiogj? instynktu  nai odow ego tak  
niew iarygodną, że trzeb a  w przód raz  jeszcze ustalić 
fakty ab y  pojąć rozrmam psychozy, k tó ra  opanow u­
ją część muszego społeczeństwa- i jego organów  w y­
konaw czych.

Aw ięc: ł. dni* ?0 lutego 192z Sejm < irzewaut- 
cy  w W iitóa, reprezen tu jący  64 po-w. ludności Ziemi 
W ileńskiej uchwała, jednom yślnie, że Ziemia W ileń­
ska stanow i bez. w arunków  i zastrzeżeń  nierozJziel 
ną część R zeczypospolitej Polskiej, która posiada 
nad nią pełne i w yłączne  p raw o zw ierzchności pań­
stw ow ej, o ra z  że jedyne i w yłączne p raw o stano wie- 
ni a  o ustaw ach i urządzeniach Ziemi W ileńskiej mają 
zgodnie ™ konsty tucją  z 17 m arca 1921 w ładze usta­
w odaw cze P ań stw a  Polskiego.

Nicdość na tom, bo  2. tenże sam  Sejm O .zekają- 
cy. przew idując tru d n o śc i jakie s tw orzyć  m oże cho­
robliw y upór m un jak ów', w czoraj federalizrmi. a dziś 
autonom jzm u, w iększością głosów uchw ala d. 27 
lutego: „Sejm  w  Wijlnic stw ierdzą. że ludność Zie­
mi W ileńskiej pragnie ko rzystać  * takiego jedynie 
ustroju sam orządow ego i adm inistracyjnego, jaKi bę­
dzie dany ornym jednostkom  adm inistracyjnym  w 
ram ach ogólnej konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej".

trudjio  o jąśniejszy  > bardziej ka tegoryczny  w y ­
raz woli.

I cóż z  tym  potężnym  akram, stw ierdzającym  
w ieczystą jedność naiódu  polskiego i nieiOzdziel- 
ność ziemi polskiej, robi tcgoczesny rząd polski? 
C z\ i' 1 by  nakazyw ała  iog:ka i lojalność przy' za wie 
raniu umów, stw ierdza w p ro jekoe  układu z Sejm em  
wileńskim. poprostu  nkorporację W ilenszczyzny. 
c z y  jakby nakazyw ał instynkt narodow y nadaje te­
rn:- w zruszającem u dokum entow i niezłomnej w ierno­
ści W ileńszczyzmy w ob.ee Polski tryum falne znam io­
na wielkiej chwili historycznej'-’ Nic podobnego. 
lCn rząd  staje w poprzos wielk m tradycjom  Horo- 
u! < i L ub ina , unicestw i# testam ent konstytucji 3 M a­
ją, ignoruje w yraźną i kategoryczną w olę ailenskie- 
po Se mu O rzekającego i za po w ia ła  na p-.siedzeniu 
komisji sp raw  zagranicznych 1 m arca, że Sejm  
Rzpitej Polskiej ustali „ s ta tu t-1 Ziemi W ileńskiej11.

Jakiem  praw em , skąd, na .takiej zasadzie w yło­
niła się myśl „sta tu tu", S ta tu t to jest au tonom d, to 
jest odrębność, to  jest pól —  czy ćw ierć poLkość, 
to  jest w P in ie  to, p rz e d w  ^zem u Sejm  wileński za­
strzeg ł się najbardziej stanow czo! Tak też  tę  spraw ę 
pojął nieoceniony p. D ow narow icz. O pracow any pod 
jego dy rek ty w ą  „ s ta tu i Tienia W ileńskie;,, je s t v a o -

O A d g io T  *w e  Ł -^ T -o ^ r ie  
rozpocząr swe ilcyuaośri w lokalu ul. Hetmańska 1.10 I p.
£»ł«U w ia  operacje bankowe najezybciej i na najdogodniejszych warunkach.
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iJymisja rządu Ponikowskiego.
W arszaw a. ( I d .  wf.) -1 m arca. P . Ponikow ski 

w ysła ł Jo  P . Naczelnika Paiistwia pismo, w którem  
zgłasza dymisję, całego g a p  netu, a  jako przyczynę

tej decyzji rzędu podajr niemożność es£*gmtciat 
łOzuniRrtja z delegacją wtleńską. b '"  ■ 1 ■ '

Wlffjr f'r< - •  ‘ iP Ó .’ ! '  V — .r jn-s. rv J ■ v»r ł • _ r!. } . .- 4 ’

„OORŻKT LOS NIEPARLAMENTARNEGO RZĄDU.

W arszaw a. ( le i .  wł.) 4 marca- P o  zgłoszeniu dy 
mksji — b y ły  prem ier, k tó ry  zakończył sv/ą karjerę  
w  tfcak m izerny sposób, orzy jął przedstaw icieli p ra ­
sy, w jch  uczblc i przeaistawiciela, „S łow a Polskiego.
P Ponikow ski ośw adczy ł, że w edług jego zdaniu 
jedynem  wyjśq!eni z sy tuacji jest u tw orzeiiie  rządu  i sw oich rriS4>ektutóv.r. 
parlam entarnego.

„Na podstawkę sw ego dośw iadczenia .rtow-ił 
b. p rem ier — oświadczam,, że gorzki jest los rządu 
n icjX trlam entenego“ . „Niech moje wrogi będą w ta­
kim  rządz/e" _  zaKOiicrrył P Pcnhcowski nieco z ży  
ucw ska. czego w idocznie nauczył się w szkołach

W arrzuwa. ( le k  jrł.) 4/liI. W ieczorem  odby 
ło  się posiedzenie Rady' ministrów', na którem  
rząd postanów,f utrzy^ma-o śtawńwsk© swe S  po­
przedniej m>oy i udtomtłOtóoNt-ać to .de leg ac ji wi­
na którem rząd postanowił utrzym ać stanowisko swe 
z poprzedniej nocy  i zakomunikować to  delegacji, wi­
leńskiej, która zgodnie z wymKiem swycli narad od­
rzekła, żc gotowa jest podpisać akt, jeżeli d « W i; bę- 
Jzie do ark , 111. .^.godnie z konstytucją".

. Rząd PcTi kow skiego die, zgodził ąię na to  i wów­
czas- nastąpiła dla niago katastrofa. Mianowicie 3 człon­
kowie Rad ludowych, którzy  poprzedniej ,iocyr podpi­
sali akt, uświadczyli obecuite, że skłonili się wczoraj 
do podpisania antu jcd'?nie dlatego, b y  uniknąć skan­
dalu i nie zamącać podniosłej cfiwpl? w  życiu Polski 
i Wileiiczczyzr.y. jednak teraz wobec stanowiska1, ga­
binetu cofają wczorajsze sw e Podpisl.

Lewica delegacji wileńskiej oświadczyła, aę go-

0e tekst u-
załakwienis

OSTATNIE C H W I L E . k ń iR - ■ ■
to-wa jest akceptować stapcwisko riądt, o 
kładu nic pomniejszy' pomyślnych szaffe 
epra.wy wileńskiej.

Rada m iwstrów po ty m  osm ec^nym  esosfe. jeńo 
ją  spotkał p,rzL’z wycofanie poopisó* 3 członkóvc Rad 
ludowych, zebrała się ponownie r*a posiedzenie, które 
tn y a lo  zaledwie 5 mśnut i po którem oświt-dczopo 
zgrotr.ąozonym przedstawicielom prasy (o g. I I  min.5) 
Że rzą.a podał się do dymisji.

W  ten sposób rząd Ponikowskiego padł ofiara, 
swego niedołężnego działania, inspirowanego poszcze­
gólnym człorikom przez postronne czynniki.

Upadek rządu  Ponikow skiego jest rezult-a-rem 
iwaiki zdt owego pojmowania: interesów  ptuistą-o- 
w ych  z machinacjam i zukuksoweiTE, w ychodzącenń 
Bóg w ie skąd. Cała Polską wmna przy jąć to  zdarzę 
nie z uczuciem ulgi -

ibw any  na stanudu dla G. Śląska, przew iduje osobny 
Sejm Ziemi W ileńskiej (pjc sejmik w ojew ódzki) z 
W ydziałem  ziem skyn (nie w ojew ódzkim ) i z P reze ­
sem Ż ern i W ileńskiej, daje Sejm owi wileńskiem u 
Bardzo obszerną kom petencję, a w końcu utrzyniuje 
obecny Sejm Orzekający7 aż do term inu, k tó ry  ma 
okicślić  ordynację w yborczą . Słow em  p. D ow naro- 
w icz przem yca f>otl p re te k s ta n  sam orządu w ojew ó­
dzkiego, z pow ołaniem  s ię ,n a  art. 3 konstytucji, nie­
w ątpliw ą autonom ie tery torialną.

Tak to  federaliści, k tó rzy  przegrali rederalfzni 
pod Lw ow em  i Kijowem, a autonomie;n w W ilnie, 
próbują raz  jeszcze odegrać się w  W arszaw ie, ufni, 
że ten  Sejm, k tó ry  uchwalił odłączenie Lidy i B ra- 
sław ia. uchwali także narzucenie W jleńsz ;zyżnłe — 
w odrębności aimnomicznej. sprzecznej z ka tego ry ­
czną jej w oią.

W takiin  nastroju W hirszawy zjeżdża do stolicy 
Polski delegacja Sejmu W ueńskiego, złożona z 20 
posłów. I oto w nocy z  aaw artku na piątek rozg ry ­
w a się w  pałacu nam iestnikow skim  scena: h isto ry ­
czna dla duszy i sumienia polskiego bezbrzeżm c 
upokarzająca i bolesna, scena', k tórej trag iczny  p a ­
tos godny jest pióra Szekspirow skiego. Od godzm y 
4 po po i u d ni u do 4 w nocy m andatarjuTze B elw e­
deru pp. Ponikow ski, S tesłow icz j Dowmarowtcz 
p rzy  pom ocy takich herosów  federalirm u, jak osła­
wieni pp‘ G icłżyński i Kossakowski w alczą z dele­
gacją wik-ńską o zm uszenie jej do przekroczen/a 
sw ego m andatu, do pogw ałcenia woli Se.imu O rzeka 
iącego, do podpisr-nir. aktu złączenia W ileńszczyzny 
z. Polską, narzucającego Ziemi W ileńskiej s ta tu t au­
tonom iczny, W końcu połow a delegacji pod presja

rządu  polskiego ustępuje i podpisuje sk i od rębność  
tery-jorjalnej W ilcńszezyzny. lecz druga połow a trw a 
niezłomiye w  obronie woli Sejmu Wi-lsntkicgo i 
podpisu odnyw iai \ \o b e c  tego delegacja w ileńska 
opuszcza Wiararaawę. aby  Sejm ow i’ Orzekającenu! 
przeastaw ić. jak ją w  W arszaw ie przyięto. a rząd  p. 
Ponikow skiego postanaw ia przedłożyć Sejmowi kw e 
stję  voium  zaufanw.

Sobotnie h istoryczne posiedzenie Sejmu w arsza­
w skiego, na którem  miało się ciokonać zakw estio­
nowania inicomoracjii W ilcńszczyzny nie odbędzie 
się, do... rząd  polski zlekcew ażył wolę ludności .Zie­
mi W ileńskiej, bo odm ów ił przyjęcia jej do Polski 
„bez w 'arunków i zastrzeżeń", bo jedynem  praw em  

nakazem  jest dla niego nie to, czego chce naród, 
„ te  to, do czego dążą  ci, k tórzy  podobnie pomylili się 
w  wojnie Sw iitew ej, trzym ając z Niemcami, którzy  
przegrali pod Kijowem i W ilnem, ale zw yciężyli 
pod Ltdą i B rasław ieip.

T rzynaście  głosów  w iększości niem ieckiej ,i ży ­
dow skiej m oże i teraz  uchw alić votum  zaufania Dou 
Kicotom auuonoinizmu. I radość zapanuje w B elw e­
derze, a le  geteisfc. św jeżo  iirrartw ychw sta łej Pol­
ski o w y je  tw a rz  „zam ą  zasłona żałoby  ,bo Polska 
uczyni wówrczas spory  krok w  pow ro tne5 drodze do 
grobu. M y w^e Lw ow fe czujem y to dobrze, bo w ie­
my. że „S ta tu t Ziemi W ileńskiej" poc.agnie za sobą 
n ieu ch ro n n e  .statu t Ziemi Czerw ieńskiej".

1 inunowoli cisme się nam  na usta pytanie: kto 
są ci, któiizy grzebią P o lskę?  C zy to są tylko Don 
Ktehoc5 liberalnej ideologii, czy  może m anonetki m a- 
sinorjj. C zyżby n<e bez racji w skrzeszono św ieżo w  
W arszawie lożę w ielkiego Wschodu! (—.)
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NIEPOROZUMIENII POMIĘDZY BELGRADEM

I PRa GA. '
•

JPras«. wiedeńska, z, wróciła u^aj;ę nnu głosy d^ień 
ników "ugoslc wiańskiUi o podróży f Dr. Bt-ncJza do 
Fraacji i AngU. Z apinjii, *cn wt*5osfcu]e że  pomiędzy 
belgradem a Pnagą istniej© pewien rozdżwięk. Inicja­
tyw a odbycia konferencji przygotowawczej M. Enten 
ty  wyszła od premiera Pasiczy i ® Belgradu w ystoso  
wt*no zaproszenia na nią. 0 ’jecnie jejnak przewodnic­
two M Entemtjr w  tej jak i iuniycn okolicznościach oo- 

,jął Dr. Benesz z  uzego w  Belgi cudzie powstało zdaje 
się pewne niezatiowr.lenie.

Nieporozumienie to  jeyt poaobr.** lw.ii.ylkL
:«s<^»istej ale również rzeczowej, jak to wynikałoby 
z następującego, dziwnego komunikatu. prasKiego któ* 
r y ś Ł I Ł Ł S  belg* <dzk' organ min spraw zagr 
„Tribuna44. " ‘ " d 4 .

, ,Dr, Beneszów’ me uaato się u z > s k „ ć  w  Londy­
nie ytanowHjky, uprzy wiiejow mego dla Czechosłowacji 
aa* równi z Anglją i Niemcami w  sprawie odbudowy 
Robji. Dr. Be**esz nic przyjął Ibyl radośnie zaprosze­
nia, ao Belgiadu i niedawno jeszcze z*I«wało się, ż t  
tam wogóie nie pojedzie. Mówią ró wnież że  P. Ber. 
nes?, nie był upełnomocniony przemawiać w Londynie 
w  imien*u m. entente4y. Niepowodzenia (?) Benesza 
w  LondyiJe miało go dopiero skłonić do przyjęcia zar 
proszeń ja na spotkanie ż  nrin. Dr. Nmcśc‘em; n*e jest 

jeanak wykluczone, że  przea konferencją w  'Genui od­
będzie się jeszcze jeden zLzd w  Pradze. Zdaje się. że  

. Dr. Beoicsz niepowodzenie swuje chce zasłonić wyda- 

. tnem pośi ednictwtm pomiędzy Anglią a Francią. Do 
iego celu potrzebna mu jest współpraca z Jugosławją 
i dłaitejfo „będzie robił wesołą minę w przyikrem poło­
żeniu44 i do Belgradu prtzyjedzie.

CO L. GEORGE CHCIAŁBY ÓSIĄGNAfc \ v GENUI?

„Prager Presie14 zajmuje się bjbs/emie powyższą  
kwestją w  jednym z  ostatnich numerów ' dziennika 
Stwierdziwszy na wstępie wybitną rolę, jak ą  odebrał 
premier czeski Dr. Benesz w  francusko-angieisk'em. 
zbliżeniu o s in a c h  dni'/'przecnodzi do anai.zy tych sto 
sunków między oboma narodami, «  następnie określa 
ode konferencji genueńskiej tak jak je sobie wyobra­
żają w Londynie. .. 1

„Aiigielskiem dążeniem jest więiorzme jaJc to już 
L. George w Cannes przcdsiawiał.. o iLe mużnośui maj-" 
prędzej wprowadzić Rosję i Niemcy do rodziny naio- 
dów eui opejslóch. Także. jasi*em jest, że  Rząd angiel­
ski postanowił usunąć jaskrawo różnice jakie pomięr 
dzy Sprzymitizonynn a ica wrogami od tak daiwnr w  
Europń istnieją.

Anglia utraciła podczas wojny wszystkie oszczę­
dności i musi się piline siPirąć o  odzyskania starych 
rynków. Wystąpienie prze- Konferencją genuensKą z 
poprzedmo już ustalonym programem, któryby stano­
wił dla Rosji i Niemców ultimatum —  to angielskiemu 
pojęciu o konferencji genueńskiej nie odpowiadał, An- 
glja chce się liczyć ze zdaniem Niemiec i Rosji, chce, 
by Sprzymierzeni obdarzyli ich aąufągtem, aby oi sta- 
łi się chętnemi stronami, z Któremi można spółd/iJłać. 
Istnieje możhwość, że Narody Europy zawrą spoiny 
ukjad, mocą którego ®obowiążą się na pewien okres 
czasu ( 15—20 iatj nie rozpoczynać żaanycb działań 
wojennych i szanować granice, które w  zawartych 
traktatach zosr<*ły ustalone. Genua nratabj się stać w 
m yś1 projektów angielskich, europejskim ekwiwalen­
tem konferencji w Waszyngtonie.

Z angielskiej strony niiema namiaru uwalniać Niem 
ców  i Rosję od ich zobowiązań. Jeśli chodzi: V> Rosję. 
Anglia jest zdania, że  nieodzownym warunkiem uzna­
nia Sowjetów za rząd regularny, zarówno jak podję 
cia z rami stosunków handlowych, jest uznanie trzez  
nich długów’. Taksamo jeślj cnoAzj o Niemców, to An- ' 
gija niema żadnego sentymentalnego tam^ru zwolnić 
ich od odszkodowali. Chce jednak stworzyć takie wa­
runki, aby Niemek odzyskały swoje rynki r środko 
wej i wschodmcj Lurcpie,

Z WATYKANU. :

(gl Już w  chwil’ powołania Kard. Gaspantgo na 
Stanowisko sekretarza stanu. . prasa w ioska wyrażała 
przvpuŁZCzeme, że  nominacja ta ma charakter prowi­
zoryczny. Przypuszczen-e to zdaje się obecnie potw ier. 
dziać. Vr kołach zbliżonych dc Watykanu wymieniają 
juz nazwiska ewentualnych następców GasparŁego. Są 
tor Wons. Picro Pacelli, nuncjusz- .postolski w  Alo- 
nachium Todeschitu, nuncjusz w  ^wadry^e i Cerrenti, 
.eprezeńt^nt Stolicy apostolskiej w Taryżu. Monsigao 
re Cerrctti, iktóry okazał niezwykłą Zręczność w per­
traktacjach z rządem francuskim, był pierwszym, któ­
ry wskazał na os&hę Mons. Rattiego. fako kandydata 
na wizytatora apostolskiego w Warszawie. —  KoMran 
cuslde są zdania, że trudno będzie zastąpić osobę 
MotP. Cerretticgo w razie mianowania1 go sekretarzem 
sianu, pounoszą iednak, że na tern stanowisku bę­
dzie mógł dokończyć dzieło rozpoczęte w Paryżu. — 
Mons. Oerretti pia byc pod względem zapatrywań 
zbliżony do kard. Gaspafi.ego k— ■ - .W /

O L S e Y  A  U  T  G R O

i żcgórskl atwar^yli drama i dwnserjcwy z .yeła platnkra.ji wa, .zawako-łeJzktej p. a. .S^EAŁ* k«a |s  A- 
SZki lOSU\ a polscy najznakomits. artytci — w ich rzędzie Irfna 3ohus Haliero-«a — iitrali tea „.arna m Frar<a**a?« 
szaty filmowe. Dramal ten wyświetlany obecaib w .Kop . i „IKarysie.ice“ wcbndzll wiotkie zaintor^awania. luGć

Pert raktacje rządu z delegacją wileńską
W Jtrszar.a , (Teł, wł.) 4 m arca. W yoas-zm iu w czo 

najszej nocą’ kiedy rząd Ponikow skiego p rzez sw oje 
p róby  te n o ru  i p rzez sw oje nżedołęfitwo dioprowa- 
dził do tego  skandalu, jakim było  oam ów iecie prze*

połow ę delegucji w ileńscsej jx>apisa»a srirtu zjedno­
czenia  w yw ok-ły w  opinii W arszaw y  5 kół p o łity o  
Hych tuesłycJkaiłc w zburzenie,

S  T a N O W . S R . U  A K C Y M . H K Y W lT W I F I A ilt  tT .G O

W y raze  m zdrow ej mj^śli pc.trjotjczł.ęj| b y łe  
s tan u \vLko ks. nrcyb. Hry-Kicwieckrcgo. T e n  dost-ęj- 
tsy sędziw y m ęczennik Ziemi Wileńskie* przyjechał 
do W airszawT w  pijątek rano, j e d n ^ ż e  aow iedzia- 
w szv się o stanow isku '-ządu polskiego tak  sprzeez 
nem x w olą  Ziemi W ileńskiej, postanow ił nie opu- 
czczać wagom* i nie przyjm ow ać udzśalu w  akiach, 
k ió-eby tę w olę w ypaczyły . P rzez ca łi- piątek je- 
źd/Jfi do niego ddugao l rz?du i przedstaw iciele w ar 
szawsKiej arystokracja aapraszaijąc go w  gościnę, 
ks. arcybiskup, pozostał jednak rcev,zruszony.

D ow iedziaw szy s ’ę o tern zespó ł s tro n n ic tw  na 
rcdow ycn  t! Z lK  Chrz. S tr. Lud.. C chrz. DemM ł 
Nar. Zjedn. Lud. w spólnie z delegatam i Ziemi W ileń­
skiej wysłali posów  Zamo.skiog-o, Sołtyka i ks- Ka­
czyńskiego na pow itanie dostojnego gościa. Do tej 
de leg& ^ przy łączy ło  się  i  Zjedn. S tron. Nar. z  Ada-

mera Zam oyskim  i p. byohow cem . Ksit a rcyb . pezyja? 
tę deiegacjęw  w agonie i ośw iadczyi, że  jak a  KapUn, 
m iłujący p raw d ę  i tako poseł * vyilońszczyzjty, 
obdarzony zaufanfem  ludr.ośd, n ie może p rzy łóżoć 
ręk-ę do aktu , który- t e m r e m  sfałszow ać chce jedno­
m yślną w o lę  te j ludność Jeżeli iz ą d  polski zechce 
n a rz u d ć  delegacji- w iieńsldej zaM wdenie sp raw y 
niezgodne z w olą ludności, oś-waadcza stanow czo, że 
nie w ysiądzie w  W arszaw ie, lecz uda się d r Lwowp 
by  zakończyć życie w tem  .nieśnse, k tó re  w  najcięż­
szych  czAsaca r»e wwhało się udzielić mu przytułku.

P o  dłuższej nocmowio, szanując m esłom ną w oię  
m ęczennika Ziemj W ileńskiej opuściła delegacja w a­
gon. RzecJ p rosta , że  to  pełne godności stanowisk** 
arcypastenzKi wzmouKiło wtisarę tych . którzy walczyli: 
o  o o b r a  sprawęc

T E R R O R  l  S Z A I B 1 E R S T W A  R z A D U

Tym czasem  rzą<f Ponikm^rsKiego cmoou.PW.wat 
w szystk ie  siły  j sposoby, b y  ste rro ry zo w ać  dele­
gację \V deiiszczyzny. P ism a poranne otrzym ujące 
Suowencję od rządu, unreserły  z jadbw e arnfkufy, 
nazywiaiąc tę  część delegacji wileńskiej, k tóra  nie 
podpisała aktu  — posłam i nie W ilna, lecz Upiły. w y~  
w o łtrą c  w b re w  k>g:ce j  zdow em u sensow i w idm o 
Licińskiiegc.

P . Giełzyński, urzędnik dopalam entu polityczne 
go Rady m inistrów, wysłai i zekumo na w iayią  rękę 
depeszę do W Jna, b y  w strzym ać przyjazd Sejm u W i~  
leńskicgo Jo  W arszay y. Depeszę tę poopisaf „Rada 
ministrów44.

Następnie urzędow a, agencja telegraficzna (PA T) 
rozesłała dc. pism  depeszę, że  delegacja wileńska w y

jechała z Warszawy, o Jzera delegaci? newet aię r ft  
śrflo.

.W reszcie  na posiedzeniu Konwentu seniorów, zwo­
łane m z  poA’-mdu wczorajszej katastrofy rządu, w r o ­
kowaniach z delegacją premier Ponikowski, chcąc o- 
stateczni- pognęoić tę  połowę delegacji wjensfceij, k tó­
ra n»e ugięła się poc te rorem r*ądu. zaproponował na 
dżfoiejsze posiedzenie Sejmy wileński ugc d w rr rexołti- 
c jt , mające na celu pognębić „opornych44. Rezołucj, 
brzm iały w ten sposóu, że Sejm miał zaiw ientric  wkląd 
wczorajszej nocy, odesłać go Sejm ow i w-łeńs.kiemu Jo 
ra y fkacj. i w yrazić ubolewanie, ża  nie cała dełegai^ł 
ukt*a ten  nodpisała. W  ten sposob rząd P o n ikw sk ieg t 
miał na celu ootęR-ć w opinji delegatów , k tórzy  prz*>. 
Cie rokow ali z nim, jako rówrm' z równymi,

K O N W E N 1  S E N I O R Ó W  P R Z E C I W  R Z ^ D O W l

Jednakże te machinacje nie osiągnęły celu. N a  
konwencie seniorów  wszystkie stronnictwa bez w zglę­
du na m erytoryczne ich zapatrywania na sp raw ę w i­
leńską, odrzuciły rezolucje rządowe i w yraziły  życze­
nie, b y  rząd  na now o podjął rokowania z wileńskimi 
d d t garami i doprowadzit je  do pomyślnego 'rezu lta tu .

W  tem stanowisku Konwentu seniorów  znakuje 
odbicie przekonanie °P dii publiczpej, że dość już szan­
tażu ze strony rząuu. Pomiędzy posłami w  konwencie 
seniorów  rozeszła się pogłoska, że rząd  Podał się do 
dymisji, j4ednak |*ogłoska ta  orazaca na razie nie

prawuooouoDna• rz ą d  P onikow skiego ies& jte frw a?
Tymczasem delegacja wileńska cnby ła  w  gm achu 

Sejmu posiedzi nie, na którem  PO grum ow neni zasta­
nowieniu s ię  nad sytuacją, postanowiono, że  ze wzglę­
dy na powagę chwi li, delegacja skłoni się clo podp.sa- 

{ nia aktu, jeżelj rząd. zgodni się na dodanie do artykułu 
III. słów  „zgodnie z konstytucją". Ta połowa dfcie&acji 
która  wcz-rajszej nocy aktu me poctp:rafa z łościła  się 
obecif c na to pod naciskiem okoliczności,

Rząd postanowił jednak ńtrzjm wć swe stanów^
1 -dco i w  rezultacie musiał ,?odać się do dymLJL

Sp̂attfózdaiiie FATA a rejtowaniasa w DDey z l-ic n? Ha h. r.
O goUz. 1 po północy rozpoczęło się trzecie w spół 

ne posiedzenie rady m inistrów ż delegacją wileńską. 
W  czasie ty ch  obrad prezydent ministrów Ponikow­
ski uświadczył, że m ógłby się zgodzie na  propozycję 
deiega^iS, o ile będzie ona przyjęta jednomyślnie. Wow 
czas przedstaw iciele Zespołu zgłosili poprą- /ki, 1  K tó ­

r y c h  najważniejsza była. że s ta tu t ma być  zgodny z u- 
chwatami sejm u wileńskiego. P rezydent Ponikowski 
ośw iadczył, żę do Łego zobów łązać .de nite może, gdyż 
przyjęcie Statutu zależy od Sejmy Rzeczypospolitej. 
Wobec tego rz ą d  poprawki odrzud* i projekt Zespołu 
upadł. Pozostał jedynie projekt rządow y ze z mianą w 
artykule trzecim, jak w yżej. P rezy d en t Ponikowski 
py ta ł, kto zechce podpisać akt w  tej redakcj\ Ośwtati 
ezyło się aa nim 13 posłów. Prezydeint Ponikowski za 
powiedział, że p r z y j m i e  a k i  podpisany przez więk­
szość delegacji. !

W obec tego odbyło się Krótkie posfedzeme ra d y  
m inistrów, nu którem jednomyślnie uznano aa niemo­
żliwe, wysuwanie coraz to  nowych propozycji. P re z y ­
dent ra a y  m inistrów  zakom unikow ał idelegaop, że  
rząd obstaje przy tekście pierwołnym  ze znaną zmia­
ną atf. III. O godzinie 3.40 po północy wszed. Prezy­
dent ministrów ponikowsid n® sa 'ę  recepcyjną w  o to -’ 
ozc-niu członków1 gabinetu, >rzedstavśdcla Naczelnika 
Państw u  g e a  Jacy n y  i M-yższych urzędników pań­
stw a i o tw orzył n o a c d z ^ e  Zapraszając posłów w r  
ieńskich do zajęcia rmejsc. W krótkich słowach we 
zw ał p rezydam  Ponikowski delegację wileńską do poć 
pisania aktu w redakcji rządowej ze zrnwną art, 111. Od 
podpisu w strzym ali się panowie,- Lisows.1#. Ba kow- 
ski, Raczkowski, ks, O lszańska Zwierzyński, Brzo­
stowski, Czarnowski i Klyszejko,

Zchwalo się, że ak t o ę a » e  juz  większością 12-ta

głosów przeciw ko y-mlu poopisuny, kiedy w  ośfebiśjj 
chwili w  trakcje po<Jpisywa»ia 2  posłów z R ad  ludrn 
wych S z y  abowjcz i Jachow icz w s-rzym ali się od pod 
piSoiiia-. W obec tego prezydent Powkowski ośw iadczył 
ż* nia ma większości, ż r V  lej formie jednak ak i pr-»ed 
stawi sejmowi ustaw odaw czem u. Wwfcec tego, że  u- 
kłady trw aiy  już 11 godzin, zapropoi ow^fa delegacja 
Jeszcze 10 minutowe naiady. I

Narady r.śe da ły  w yniku, w obec czego o zodzza.e 
4.45 rario zamknął P. Ponikowski, zebranie. W  uzupeł­
nić f»u pow yższego sprawozdania a przebiegu pertrak­
tacji potihifcść należy, że bezzw locziśe PO zamknięciu 
posi sdzenia w ezw ał p rezyden t nńsństrów cały  gabinet 
na obrady

Po fcróikich naradach po&tauewfono pow ierzyć spra 
w ę  sejmowi na ręce marszajka i odbyć dziś e goda. 
11-tej rano iw sied^nie  gabinetu. Radj mitnstrów obra- 
dow ała 20 mmuT i zaecytłow ano fedoomyślnie zażądać 
od izby vo tum  zaufam , dta rządu.

W arszaw a. IfAW .j Dz«s b»po czlonktywt* d elegacji 
W ileńskiej, k tó r z y  odmówili podp*saf>ia aktu z łą czen ia , 
przyjęci zostali przez nm*r. T rąm pczynsiue® *. O g. 
l i  tej zebrała Mę Rada mfclstrów.

O gouz. 12.30 baoyiy się obb^iy koowei^u senio­
rów  z udziałem n b .  Ponikowskiego, Skirmunta i Ste- 
slnw fesł Rząd przedsiawd konwentowi uchwałę, w e­
dle której Sejm ma ratyfikować akt złączana wijem 
szczy-nnw z Polską. Wyrażone uhtofewanje że ais, teu 
pocpisan y  został tyiko przez oaęść atlega^ów.

0zś3K^sz po^edjsesjłt ,rtet«rne od w ołan e

f
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ftati hunfereueją geucens ą
Berisa. (AW.) i\ AflfccntjIMy i f>i ^ y l j l  zw ró­

c iły  się do rządu  w io tk iego  z  p rośba  o pozwolenie 
ich przedstaw icielom  m  w zięcie udziału w  konferen­
cji genuensku j. P ro śb a  ta ma być  uwzględniona

B enin . (MV.) Pro..u berlińska dow iaduje się że 
jednym  z  g łów nych punktów  obrad konferencji' ge­
nueńskiej m a być rzekomo- spraw a udzielenia1 w iel­
kiej m iędzynarodow ej pożyczki dla Niemiec, celem 
umożliwienia stabilizacji waluty uiemieckej. W kró tce 
w prow adzana ma być bezpośrudna komunikacja te- 
leiom czna m iędzy Bc '-linem a  Genua.

L ealleld (PAT.) Radie. K onferencji' w Bculo- 
gne  była jasnym  dowodem , że W ielka B ry ian ja  jest 
zdecydow ana srać silnie na gruncće traktatów ' i d y ­
skusja ekonom iczna n p  polegać w yłącznie na zgo­
dzie sprzym ierzonych i ich Porozumieniu. P raw d o ­
podobnie na kongresie genueńskim  będzie w prow a-

cteuńa *«>ada ojcWoTriyslttoSci w  w -żu ie js^ jch  sp ra ­
w ach, podobnie jak to  by ło  na konferencji w aszyug 
tor.skiej. Nie m ożna u k ry ć  fajetu, że isto tn ie sy tuacja  
ekonom iczna Eeuropy stoi do pewnegi stopnia w 
zwjązKu i je s t następstw em  istn iejących traktatów , 
jednaic Anglia uznaw szy  ra z  ich oram enfc, stoi1 ści­
śle na ich gruncie i w szelk ie  reform y ekonomiczne 
m usza b y ć  obm yślane w  ram ach  tych  trk tatów . P o ­
rozum ienie francusko-angielskie stanmG' simą pod­
s taw ę  dla konferencji genueńskiej i jej sk utocz,mści.

P a ry ż . (PAT.) W edle iniormacji. ,.E re N juoelle 
po o tw arciu  konferencji genueńskiej ma być ajRzwło 
oznie ustanow iona1 komisja, k tó ra  ma zbadać w arun­
ki na tychn .iastow ego p rzyw rócen ia  stosunków  haji- 
dlovyych z Rosją. P rzy jęc ie  uchw ały  tej komisji ua 
państw om  m ożność zaw ierania z Rosją układów  i 
trak ta tó w  handlow y en.

bcjHfsm Gzłiizerina.
Berlin. (P  AT) Tut. źródła niemieckie donoszą z

M oskw y: Cziczeriu wystosow ał do włoskiego ministra 
spraw zagranicznych radiotek grani, w którym  po^ie- 
dziano między innemi:

R ząd rosyjski w  chwili wyjazdu delegatów' do­
wiedział się ze zdumieniem, że konferencję odroczono 
baz podana nowej jej daty. Powoływanie się  na prze­
c e n ie  miii^tcrjalne w c Włoszech nie w ytrzym uje k ry ­
tyki i gdy się zważy, że zwołanie hom eiencji by ło  u - 
sta len t pizez upoważnionych da tego Prezydentów  mi­
nistrów' \  że konferencji owej przyznano charaKte. na­
glący. Jakoteż powierzono jej zad to ie  dokonania od­
budowy gospodarczej E uropy i krajów  sprzym ierzo­
nych. W  Cannes dano w yraźną obietnicę, że przypada 
kcw a zmiana składu rządu nie może być powodem  
zwłoki a zwłoka nie Powinn« też b y t  nastąpić z tego

O s^O R M U LO W A N iE

P ary ż . (PAT.) W  piątek u godz. 3 w  poi. nrię- 
dzyininisteri-alna komisja rzeczoznaw ców  ’• francu- 

sk ;ch. k tórej pow ierzono zbadanie technicznego pro 
g iam u konferencji genueńskiej odbyła sw oje osta­
tnie posicctze.ne w  celu osta tecznego  sform ułow ania 
stanow iska francuskiego. Z końcem tygodnia rzeczo­
znaw cy francuscy udadzą się clo Londynu.

P ary ż . (PAT.) łia.vas. Jak  donosi ,P e t i t  Parisien* 
rzeczo m aw cy  francuscy pow ołani do  omówienia

PODPISANIE UKŁADU MAŁEJ ENTENTY,

b u k a re sz t (PAT.) R ząd ozecirc-Słowaickt p rzy  
łączy ł się do u d iw a ł pow ziętych na kjonferencji riv- 
n iuńskosernsk ie j W B ukareszcie, k tóre’ sprzeciw iają 
się w szelkiej dyskusji nad trak ta tam i pokojow ym ' ,i 

. ich zn ran ą  n a  konferencja genueńskiej.
Belgrad (A W ) Układ przygo tow aw czy  w sp ra ­

ye,ic konferencji genueńskiej podpisany s-ostał w  Bu­

kareszcie  p rzez lTFn. spr. ziagr. Jugosław ji Nuncicza. 
prem iera Bratu/nu, o raz  przedstaw iciela. rządu  pol­
skiego Skrzyńskiego. P rzy b y c ia  delegacji rzeczozna­
w ców  polskich oczekują tu  w  dniach najbliższych. 
Delegacji tej przew odniczyć będzie poscl po loki w 
Belgrad/de p. Okecki.

BŁNKSZ ZA ODRu CŻENIŁM KONFERENCJI BELGRADZKIEJ.

B ukareszt (PAT.) Czcsk- m inister spraw  zagra- | ozoznay, c ó v . k tó ra  się  ma odbyć w Belgradzie, 
ycznych B enesz zażąda! odroczenia konferencja rze- 15 m arca  b t.

PRASA WŁOSKA O ZJEŻDZII POłNCARETiO Z SCHANZLREM

Rzym. (PAT) Rad-c, Prasa w łoska omawia ajtód 
Pcńncarcgo z  Schatizerem. W yraża ona ogólne zadowo­
lenie z powodu przyjacielskiego fonu obrad! j wyjkśme- 
nia bieżących spray/ politycznych, obchodzących oba 
kraje, nie taj jednak, że z konferencją genueńską łą­
czy s.ę cały szereg  sPiaw. nad którym i dyskusja będzie 
dopiero otw arta \ żce Włochy' muszą uwzględnić orze- 
d.ewszystkiem swoje /z re z o tre  interesy.

Balfour noDiera Lloyd GeiWa.
Londyn. (PAT.) „D aily Obronicie41 pisze, że Bal-

femr popiera L G eorge‘a przeciw' żyw iołom  nieprze­
jednanym  w  stromi;ct>. ie konserw atystów  i zamie­
rza zapytać się uch niebawem  pubbeznie jaka by łaby  
ich rata jeżeliby obalili koalicję rządow ą. Dzienniki 1 
przypuszczają, ż e  znajdzie się dla L. G eorge‘a zna­
czna w iększość.

Leaffeld. (PAT.) R?ttio. P rz y  nadchodzących w y ­
borach w  Anglii aktualną staję s ię  sp raw a reform y 
p raw a  w yboiezcgo  dla kobiet, k tó ra  została do pe­
w nego  stopnia  skodyfikow ana -w1 r. t9 i8 . Obecnie 
będzie w rdes-ony dc parlam entu  projekjt rozszei żeni" 
tego praw a i dopuszczenia kobiet do obu ciał pra­
w odaw czych w  A nglii

le *P d i
Kraków. (PAT.) Dnia 2. m arca b r. w nocy zator 

długe/śo 12 km. między Tylm anow a a Szczawnicą 
s ły n ą ł ,  po ryw ając . most pud Krościcmkieni ita Dunajcu. 
Most na Dunajcu pod Szczawnicą uratowany. Ekspe­
dycja wciskowa, w ysiana % Nowego Sącz?' do. Pienili 
powyżej Szczawnicy, rozsadzili; zator lodbwy, k tóry  
dnia 2. marca o godz. 1 popol. spłynął.
W  Pieninach na Dunajcu pod Czerw onym  Klasztorem 
znajduje się jeszcze zator długości 6 km., 3 ni. gruby, 
k tó ry  zag-ażu w  dalszym ciągu zalewem gminie Bro 
nówce. Ludność tej gminy z niżej położonych do­
mostw została fjelożowana. Saperzy pracują tam od 
tygodnia i gażądali dnia 2. bnt. dalszej przesyłki ckra- 
zytu z Krakow a. Pow yżej C zw sztj na znajdujące się 
tani m osty  wojenne oparły się pochodowi lodów.

Ogółem doty chczas zerw anych mostów w obrębie 
wojew ództwa I rakowskiejro jest 20, na Dunajcu 6 (w 
Biskupicach pod1 Radłowem, w Zgłobicach pod Tarno­
wem. pod M elsztynem  3, nod Kurowem  ad Nowy- Sącz 
pod Gołkowicami ad Stary- Sącz i pod Krościenkiem), 
na Popradzie pod Boguruewicami ad Stary Sącz z e r  
w ałv  kry' jeden most. Na V :słoce zenfcaine '.ostały mo 
s ty : w Gawlusńowiicach. P °d  Mielcem, podi Przecła- 
wiem, w  Labuziu pod Pilznem, w  Niegłowica.ch poo 
Jasłem, w' Kontach pod Żmigrodem, — na Ropie w  Po 
polinach pod Jasiem, w Klęczanach, w  L ibuszy koło 
Zagórzan, w Szym barku, nu W iśle pod Lęgiem , pod 
Mogiłą i pod Szczucinem.

powodu, ponieważ rządy  en ten ty  ,".gruntowtrne obmy­
śl iły41 całą konferencję i zaznaczyły sw a „odpowiedzią; 
ność w  tej spraw ie44.

Może to w ięc tylko w yw ołać uśm iech pogardy, 
gdy się zważy tę .,odpbw.,cdz.ialność‘l i .gnmtowny- 
namysł44, z jakiemi przyjmuje się uchw ały o konfeien- 
^jach międzymarodowycn. —  Stw ierazając otcoucznośc 
faktyczne rząd rosyjski w yraża  nadzieję, że ententa 
p rzy  ustaleniu now ej Jaty  konferencji poświęci swoim 
uchw ałom więcej uwagi,

Jako miejsce konferencji wyznaczyć można po za 
Rosją sow iecką miejscowość w  jakimkolwiek bądź in­
nym  kraju, kraju, k tóry  posiada rząd Lardz ej trn-ałj-. 
W  koncu rząd  rosyjski proponuje, aby  jako termin 
zwołania konferencji ustalono dzień 23. marc?' br.

STANOW ISKA F R a NCJI.

program u prac konferencji genueńskiej ^  j/praco^-ali 
wnfoski o c liam ktcrze finansow ym , m ające na celu 
popraw ę sy tu ac ji’ ekonomicznej Rumunji i Polski. Co 
się ty czy  Rosji, doszli rzeczoznaw cy do w niosku, że 
przeo przystąpieniem  do omówietya sp raw y  odbu­
dow y Europy środkow ej należy rozpatrzeć kw estię 
odbudow y przem ysu i ro ln ictw a w  pogranicznych 
okręg? ch Rosji.

na

| Co do spraw politycznych to jali to wynika z  do­
tychczasowego stanowiska Schattzera. W łochy  Pójdą na 
rękę  Francji w  analogiczny sposób jak Anglja. Potrój­
ne porozumienie nada bezsprzecznie konferencj genu­
eńskiej większy autorytet. Dla przem ysłu w łoskiego 
je»t rzeczą pierw szo; zęduej wagi, jak się ułoży sto­
sunek koalicji do sowietów. Również sprawa wscłiod- 
nia odgryw a niemuieiszą rolę, ,

Dotisła spisy jawar̂ yny.
W ed b  informację ZPsiągnó/.i ych z (najlepszego źró 

dła, sprawa Jaw orzyny przedscav ia s ię  w danej chr.T i 
następująco.

Zasadniczo azysicano zgodę rządu czccno&owac- 
kiej repuolikt na rdjw-ik(lanie całokształtu opraw złącz» 
nych z kwestją Jaw orzyny sposób godzący intere­
sy  obu j^ństw . Szczegóły spraw y, oraz wsl:a2pinle • 
nnji grajłicciej, zdecydow ano powierzyć mięszanej ko­
misji złożonej z  pięciu Pul/mów i D łu ż  repreaieuitan- • 
tów  Czechosłowacji. W  sk b d  komisji .. powinni w ejść 
przećep-sz5'stkiem  m ężowie, nauki obeznam’ dokładnóe 
ze sp ran ą , pod przewodnictwem  polityka, członka cin ’ 
ła ustawodawczego. 1

Komisja czesło-słowacka ukonstytuow ała się już. 
23. lutego w  Prauze i^od przewodnictwem posła s io  
wackiego Ki uszewskiego, z udzfctfeni profesorów' Nie 
derlego, Bidlo, Pantovliczki i Słowaka p. Slawik?-.

Komisja polska dotychczas nie zostaw skompleto 
wana. Pewnym jest udział profesorów Semkowicza i 
Goetla ż Krakowai. ponadto otrzymali zaproszenie prof.
O. Balzer i E. Romer, Obecność tych obu znakomi­
tych reprezentantów polskiej nauki jest rzeczą pier­
wszorzędnej wagi, tem Dardziej, że w  skład komisji 
czeskiej wszedł urzonj rozgłośnego rmieoi*. (uof. Nic 
derte.

Proi. Balzęr w-aha się jts^cze ^  do p , zyjęcia man 
aa,tu, jeaynie ze w zględu na. zły stan zdrowia. Ost? 
teczna decyzja nie nastąpiła.

Na stanowisko przewodniczącego p o łc ie , d e leg f 
cj< upatrzony jest w icem arszałek Osiecki, albo poseł 
Stan. Grabsai.

• * •

W  tej sp isw ie  otrzym ujem y następujący komu.1? 
kait z Zakopanego; -  - ' “ -  -

„Z inicjatyw y Redakcji „G^zeD zakopiańsióef' 
w ystano z Zakopanego t o  Paw> Prozyńenfcj. Ministrów 
telegram n as tęp u jący

W obec zam ianow aną ccesko- słowwchię j ■ komisy 
w  sprawie Jaw orzyny, pi«jsimy o bezzwfoózne powp- 

1 tanie komisji polskich uc? omycn z  najpoważniejszyun 
| obrońcą granicy' tatrzańskiej, Oswaldem Balzerem na 
i czele.

Telegram podpisali: Dr. F randszek  B a n k i. b. nd- 
j nister, Dr. Jó z tf  Dielil, M edard K ozłow ski,' naczelnik 

gminy-, iiiż. Leon Krobicki. proces ,.Soko(a“. Wfafty- 
s ław  Orkan, ['randszeK Pawlica, prezes „Z^-iązku Gó 
rak44, Franciszek Ksawery- Prauss, b. m inister Statii- 
sław  Sobczak, artysta-rzeźbiarz, Dr. Mieczy-słav 
S iio rz , prezes Sekcji Turystycibiei T. T.. Alfred Tor 
leckl, Piezes T ow arzystw a Sztuki Podhalańskie; '  Ju­
liusz Zoorowski, kustosz Muzeifm TatrzańSKiego \

•  * *

O o so b ę  komisarza czesko-sfowackiego. prof. r rb  
derlego, przesyła nam p. J. Zborowski, następujące 
uw-agi:

Najbardziej głośnym  z członków komisji jest pro­
fesor Lubor Niederle, znakomity ziąywca Słowian szczy ■ 
zuy. jej j>rehistorji i dzisiejszego etnagrafic*hfefeti ugr t- 
pow anża. Zasługi jego na polu napkowem są. w-y bitne 
i ooy/stzectmie ztiant.

Sprawa połudnfowy-ch kresów- poicw n?e jest obca 
słynnem u sław iśde. Kiedy w-y-dał zitokomitą pracę o 
Słowakach węgierskich, zapomni?? niemal zynebse c 
teiu, że na Orawie i Spiszu w ajduje .ssę poi ska: góral­
ska  ludność. Skoro jednak Słowak Csa.nbel w aziele o 
Słcnytikach i ich języrku wytkną; m u te braki. jNieder- 
le to jaj nie uzupełnił y  iadomość o Spiszu w  osobny fr 
artykule z dodatkiem m ap y  etnograficznej.

W ysunięcie tąk znanej w świecie naukonym  oso­
bistości w  sprawie Jaw orzyny jest dla ip&zego rządu 
wskazówką, jak na tę  sporną kwestię zapatrują się 
Ccesa i jak jej mi® lekceważą, mimo pocoi-ncj dr jgo- 
rzędnośei sporu. Z  itaszej s trony  w gronie członkó w ' 
komisji musi się znaleść nie <x5 >’iederh go -
naukow a i prawnicza sła wa; „V»x populi* w skazuje na: 
n ią naotnal jednomyślnie.

Z drugiej strony obecność Niederlego yr ko#ni|§i
rozjemczej, czy komisji fztfcftażnawcód daje nam gyra
j-anerę, że orzekać o spornej sprawie będa napraw dę ‘
znawcy- południowej strony- Tsfr. Nikt nie w ątp ', żc
Cyreny czepki slawisia tym razem  nie pominie istnieni?
pGsktej ludność-i na s e m e n i  terytórjum. a geogiaficz-
ne ajgum enty do reszty go przekonają o słuszności
hUNzycii Praw do Spisu:, i Jaw orzyny.

* * *
W  ostatniej chwili otrzymujemy od strony- dobrze 

powformowypcj następującą wiadomość:
Prof. B alzer widrfa^ się zm uszon} m  uchylić od 

ud*Wu w Kotursji ze względu na zdrów**.
Piof. Balzer widzi w  osobie prof. UiUvv. Jagieł], 

Sem kow icza goonego obrońcę prawno-historycznegc 
stanowiska Polski w Sprawie naszych kresów tatrzań­
skich.

Superfosfat 958n
k o s lm  i zawierający 16/prc kwasu io for. rozp. w wodzie. 

(i.PoCte :) i a/i prc. azo u (:N:j 
poleca Fabryka n wozów sztuczii. .,Superhwfat"

I d z e f a  i K i r o la  T o u ra rn ic k ic i1, © ra liH H  s z la c k
Zgłoszenia przytmuje Zansad. Lwów Senatorska 4. Tel. 24Ó



4 „SŁOWO POlSKUT-' nr 55  ̂ dnia 5. marca 1922.

Od h<fc>łci do czynu.
U

Znacznie łaltwłę, jest rzucić w spo łeczeństw o  w zgf. j 
leg o  pew ną g rupę czy  odłam  p o p u la rn e  w danej chw ili 
hasło orgar.,zacji —  zw łaszcza1 w  m om encie sy tuacyyik : j 
i psychicznie odpowiednim - .  niź ha sio to> uznane na­
w et pow szecim .e  za bezw zg lędną Konieczność, zam ie­
nić w  czyn, w zgl. w skazać ku niemu najlepsz4  d rogę 
U znając i licząc się  z ty m  fak tem , n a leża ło b y  dla dal­
szej celow ej akcj< w y k az ać  szczegó łow o m ożliw ie i 
dow odnie ogó łow i pracow ników  państw ow ych , a w  
pierw szym  rz ę a z ie  jednostkom  opanow anym  biernością 
j apa tią  korzyśc i dające  się osiągnąć silną i jednolitą  I 
ozjanizŁcją, i w  tym  celu p rze jść  kolejno w szystkie 
p rzew id y w an e m ożliwości i fazy , przez jak ie  p rzy p u ­
szczalnie przechoazić będzie w  p rzysz łośc i tz w .“„kw v- 
sija  u rzęd u  cza<“, w y k az u jąc  zarazem  uodatni w p ły w  
dokonanego w tym  kierunk*, w ysiłku i pozy tyw nego  
w yniku. *

Jednakżi w o b e c  n ie tie rp iące j zw łoki korfecznoiśc 
chwili u m o ty  „-owianej ch ęc ią  w y k o rzy stan ia  m om entu 
psycholog c z ń e  nader odjpowieoniego, nasiępr.ie w o b u ; 
ujawnionych w śró d  ogółu spo łeczeństw a dow odów , g łę  

i bokiefco odczucia te j  nag lącej po trzeb y , a  w re szc ie  
będąc g łę b o k a  przekonanym , ż e  nie u iegą,ąca  w ątp li­
w ości na pow yższe tem aty  dyskusja w  tzw . „komrsji 
porozujiiv wa*woeij“ , znacznie trafn ie j u jąć  sp ra w ę  po­
trafi, t obierając zarazem  drogę najodpow ieań e js z ą , są ­
dzę, i e  taka szczeg ó ło w a analiza tego  probierni je s t 
w  te j chw ili zby teczna . -------

Dlatego ciJat ułatw  ew a om ad  i JecyzjT. ogm uiczun 
się w mych wyw odach da zwrócenia uwagi n® w ysu­
w ające się  Jziś na czoło tego zagaJniuLa pytania i 
jtwestje, k iore u sam ego w stępu a«cji catej muszą, oyć 
zasadniczo i definitywifie rozstrzygnięte, upraszczając 
femsamem dalszą pr»cę -iiacznie, oraz zspewaiafąc jej 
wyniki Pomyślne. Nas.ępme nie uprea-ajjąc t nie cncąo 
przesądzać decyzji —  spróbuję naszkicować Mrótka 
zarys parnej organizacji, poddając go w  fw nue p.oje- j 
k tu  pod publiczną aysKusję ogólną, z mysią, a  zar*- i 
*em gorącem  życzeniem , by  on jakkolwiek może nie- 
zup<łnie doskurtuły i wolny od usterek, da. w  każdyui 
razie doory początek do tw órczej w  tym kierunku ini­
cjatyw y, a przez faki ten by  się choć w drobnej m ie­
rze przyczyń? do szybszego i iaknajracjonalniejszes« 
rozwiązania togo bądź co bądź nieco skomplikowanego 
problemu, ku pozyiKOwi i dobru państwa z  jedna1, a 
ulżeniu doi1' praooiwińkow państw ow ych z Jflugie' 
strony,

p ostępu;ąc w  myśl powziętego pre ,ram u przy ­
stępuję do podniesienia i om ów iech  kwestji naczel­
nych, zasaurączych, w ym agających w stępnyon dysku­
sji i bezzwłocznej decyzji, k tó re  dadzą się sprowsidzić 
do odpowiedzi na następujące ipytania:

1. C zy  organizacja ma być po ję tą  w  ■ajonszerntie> 
szfcm tego słow a znaczeniu, tj. jednoczącą ‘i reipr ezon- 
tu jącą  w szystk ie  w a rs tw y  i dykasterje  pracow ników ,
0  cnaraK terze publicznym , a w ię c : P racow ników  nie 
tylko paric rw cw ych  w  ś ć s le in  znaczeniu, a le  tak że  
aui.Oftomicz.iych, sam orządu, kom unalnych itp .? .„

2. Czy m a b y ć  ogólną bezw zględnie w  odniesie­
niu do p racow ników  w yłączn e państwowy* h tj. p o ­
b ie ra jący ch  pobo ry  z kas państwowych, a więc o b e r 
m ującą rów nież np. ko le j i pocztę?...

3. C zy ma b y ć  „gó laą  w zg lędn ie  tj. K W asta w ają- 
c ą  pew nym  specjalnym  grupom, od rębność orgajiiza 
cy jną, z rów noczesnem  jednak p raw em  i pyzwwrózianą 
stidutow o m ożnością śc iśle jszego  z nim, kontak tu , u jaz 
ew entualnym  obow iązkiem  solidarnego, w spólnego, od­
partego  na porozum ieniu w y s tę p y w a n ia  i działania, w  
p ew nych  bardziej ogólnych spraw ach  i w y p ad k ach ?  i 
w reszc ie

4. C zy  organizacja nosić m a c h a ra k te r  w ybhnw j 
oarodow o-chr teścijańskl, w y k lu cz a jąc y  z s,eb ie Pier­
w iastk i narodow o i religijnie w ięk szo śc i połskiei obce 
c z y  n ie?... •

O dpow iedź na! w szystk ie  pow yższe pytania \  k w e ­
s tie  nie jest tauc ła tw ą  i p ro s tą , ja k b y  się to  pozornie, 
na p ie rw szy  rz u t oka m ogło w ydaw ać, a  z e  w »glęou 
ia śc ieranie się w  tym  k ierunku w ie lu  zriw iłych ł 

sp rzecznych  n ieraz do pew nego stopnia ; sam ym  ce­
lem organizacji interesów , o rto  zapatryw ań  —  mu3i 
b y ć  ściśle i sturfennie w y ro z u m o w an a  i zgodn ie z do­
niosłym  celem  głów nym  pow ziętą, po jzczegóław em . 
spokojoem rozw ażeniu  w szy stk ich  ,jpro“ i „con tra4*.

Nie Wątpię ani na chw ilę, że tak pojęta i konse- 
kwenmie przeprowadzona ta ważna sp raw y  objawi się
1 ucieleśni w  najkró tszym  «ząsie, zgodmte z  dobrem  
państw a in te resem  k ó ł pracow ników  państw ow /ćh  i 
duchem  czasu, pod postacią  s'ln e j i zdolnej do  w znio­
słych  ce lów  organizacji ogółu p racow n ików  państw o­
w y ch . W  następnym  arty k u le  postUram ->ię przejść ko­
lejno w yszczególn ione c z te ry  zasadnicze py tania roz­
w a ż y ć  objek tyvm ie w szelk ie ich dodatnie i ujemne 
s trony , W iążące s’ię k o n se k w e n tn e  z dan-em rozw iąza­
niem sp raw y , a teusum ując uzyskane w  *er sposób kon ­
k luzje -i w yn ik i z punktu  ąa jfą  ci o na 1 n i e jszego  ich w y . 
k o rzy sta n 'a  w  p rak ty ce , b ę d ę  starai' się  n ak re ś l'ć  w  
Rumie projektu, szkic i zary s sam ej orpatńzpcji, podda 
iąc  go  pod łask aw ą ocenę kom'sj; pnrozum’e\w w cze j 
'  ogółu pracow ników  państw ow ych, a także W równej 
m ierze zain teresow anego tą  kw estją  społeczeństw a.

Dr. W łodzim ierz M aćkow ski.

d&.adezeaie delegara 
„Za. fiurofóic Dramaryczajcfi44.

Ze w zgtęau m , tfic&rwne w ystąpienie „Z w  A rty­
stów  Scen Polskich1* rzekomo z upoważ-śem a „Zw. 
Autorów* D ram atycznych1* przeciw  krytykow i teatral­
nemu „Kurjera Lwowskiego1, panu dr. W . Jampoj- 
skiemu, oświadczam w im.eniu „Związku Autorów 
D ram atycznych11, że poza prawami ageńoji, mającej 
brom'ć interesów  finag.sowych członków „Zw. A utorów 
Dramatycznych44, ifte udzielił tenże .Zw iązek11 żadnych 
innych m andatów „Związkowi A rtystów  Scen Polskich14 
i że  we wszelkich sprawach natu ry  arty stycznej czy 
m oralnej w  imieniu „Związku A utorów11 mam praiwo 

^występować na terenie lwowskim jedynie ja. Nadto 
oświadczam, że „Związek Autorów41 postanowił raz na 
zaw sze ń e  mieszać się w  zatargi autorow  z k ry tyką , 
uznając bezwzględną wolność tejże w  jej w ypow ie­
dziach o dziełach scenicznych. Tem samem stwierazajm, 
że „2 wiązek Autorów41 nie w ystępow ał z źaonym t>r,- 
testeni przeć w  dziafcinośd krytycznej pana d r  W . 
JampoŁskiego, zaś protest .,Zw. Art. S. P ." we Lu ow ie 
b y ł jedynie wynikiem fałszywcy 'nt-irpretacąi uiiioy/y 
irilędzy obu Związkami.

Staniiiaw  M aykowsk.
Lw ow ski Delega. „Zw . Autorów i jraiwat^cznych'l.

żądania rałaścifieii dOOTa.
W W arszaw ie o Jb y ł sśę onegdaj w iec w M d cie lł 

aom ów, obesłany prze? aeiegatów  70-ciu miast pol- 
SKich Jch"wa1y  przyjęte przez wice. hremią:

1. Ze w zględu na groźny stan dom ów uznać, ż« 
sprawa, mieszka ido w a  winna b y ć  załatwiona niwwdo- 
cznle, w  Każayrn razie przed rajblrższym  sezonem 
budowlanym , a ponieważ komisja sejmowa, bez isto­
tnej po trzeby, dotychczas spraw ę tę  pizewleka; zwró­
cić się do p. m arszałka Sejmu, do nządu i do komisji 
prawni* zej z  (petycją o spieszne rozpatrzenie i zdecy­
dowanie tej spraw y w myśl postulatów , przpdsfcnyio- 
nych w m em oriałach zrzeszeń właścicieli nie,udiom o- 
ś d ,  a  mianowicie:

a) żeby  ustaw a o ochronię lokatorów, tłako w yjąt­
kowa, szkodliwa i sp:zec^r;a z pierwszą konstytucją 
odrodzonej Polski —  całkowicie zniesiona byD-

b) ażeby w ydane były przepisy Pizecłn>dn;e nP 
rok jeden, w przeciągu którego stosunki praw ne mię­
dzy  wtaścucietami domów a lokatorami m ają b y ć  m e­
go  towaru, przez um ow y dobrowolne, ai w  razie nie doj­
ścia do skutku umowy, wysokość komornego i inne 
w arunki ustali u iząd  rozjeinó^y lub .w D śd w y  sąd, 
indywidualnie, z zastrzeżeniem : 1) że kom orne w, ża­
dnym r -zie nie mc\że b y ć  niższe niż óO-krotne za mie 
azk-mia. i i50-krośne za lokale łundlow e. p r/em ,^łow e 
i inne, w  stosunku do komornego zasadniczego, oprócjz 
świadczeń i 2) że rr  przeciągu foku bieżącego w yżej 
określone komorne m oże być zaz  na kw artał zmiomo- 
ne, o ile władza, samorządowa danej gm iny ustali 
zw yżkę lub zrtiykę ce.i rynkow ych na artykuły  co­
dziennej potrzeby.

2. Złożyć sejmów" i rządom kaiegnryWie o- 
świadczewe, że w  oDecnyai warunkach dalsze admi­
nistrowanie domami stuło sie absolutnie niemożliwem 
goyż »»staiwa o ochronie lokatorów oozbawia nas mo­
żności wypełniania obowiązków względem rząd’1, gmin 
miejskich i osób prywatnych.

Z SALI S a DOWFj .

Q zdradę główąa.
Przed  sądem  p rzy leg ły ch  rozpoczęła się dżiś roz 

uraw a sześciu osób, oskarżonych o  zdradę główną. 
Rozprawę, któro rozpisana jest w praw dzie na dw a dna, 
lecz- która z  powód u, olbrzymiego matartadu śledcze­
go ipotiwa prawdonodobn e dłużej, prewacra. r. M ayer 
Oskarżeni w  czasie walk z bolszewikam i w  r. 192U 
i 1921 prowadzili w Pi>l«ce kom unistyczna agf,ację, 
zm ierzającą do obarenia ustroje państwowego. Agita­
cję tę  prowadzili onj g łó w n e  w  Związku zawodowym 
w  Rjmku i p rzy  ul. Ormiańskiej, do których należało 
wielu robotników, pracujących na cele obrony państwa* 

Przew ódeą w  tej YwwrOtowen robocie b y ł nTie- 
jaki Rodzeń, występujący7 pod pseudorimsni Starki©- 
wicza. Jest to  b y ły  legionista. Który ju ż  w  sam ych 
początkach wojny dostał się do n a w a li rasyjskfiej, prze­
byw aj w niej sześć l a t  p n ę  ją ł się komunistycznymi 
ideami które pow ród w szy w  r. 1919 do kraju szerzyć 
-Biczął w Polsce,

Fcliksik Micha? i K retter Józęf brali czynny u- 
dział \v  przewTOCie Bell Kuhna. K retter piasLot\va«' w  
kom un stycznych W ęgrzech godność komisarza.

Reszta oskarżonych M ;cha} M etz j G ustaw  S ter- 
nalsKi rozwozili b’bulę agitacyjną rx> całym kraju. — 
Ciekaw ą osobistością jest G ustaw  Miinzcr, student Po­
litechniki, syn miliardera, k tóry  odbyw a;ąc  praktykę 
elektromonterską. zaznajomi się w Związku zawodo­
w ym  z dzisiejszymi towarzyszami sw ym i na ławie »- 
afcaffionyćh.

Z DNU.

iiyatfbi kMiutî szM.
WczTojsza rozora^-a orreciw  o s k a r ż o n y o i  -.-y- 

w rotow ą agitację bołszcwtćką zgi omaozife liczną .z e -  
'szę Publiczności. W szystkie ł*wy najęte. się
w  tw arze publiczności —  sami m łoJsi^ icy  <. 7A'nfb:tnż 
senackich „ysach.

-r- Czy przypadkiem nie przyszst przy'sl«chać się 
rozprasgie, b y  o rzysw o .ć  sobie metody cbrccjt na n y -  
padeK, gdyby... — pyta rmń- w sposób retorycf-ay s%-> 
siad z ław y sprawozdawczej.

łW  pytanie obrońców odprw iada osicarżmT R o­
dzeń. Tw arz jego przedłużona w  p tk^ysta  brodę ^  
siaduje w yraz cn rjs tu so w y . Zoaje aę, zę dfe os-ągnię 
cia tego efektu —  starannie wysilał aóę oo cłtfż*M.gc. 
czazu.

Ze słów jege w ygląda typów-; agitator isocęzRaty- 
vzij(y, k tóry  całą sv.ą w iedzę zawoodwą posiadł z  kił-, 
ku przeczytanych broszur. Dla 'jartii komun s ty czn a , 
tan uczudiowo przesonany zwolennik o rf zsąiewwę <.%>- 
brym  nabytkiem j zbyt wiele praw depodubajr tdsi tee- 
sztował.

Rorpo^rj-na słv poph adwokacki i w  sarwikł pier*1 
szy  \\4craicza ar. Axer. \ ł r pytaniach do oskwrżoneg.' 
zw rócony ch i w odpor/dedziach zaczęiych nkrśmiało 
pi zez Rodzenia, a śmielej prze« cTr. Aze-ra dokoikaeo- 
nych —  rozwija sie ajalog na temat prreicOttad icołioa- 
nistycznych oskarżonego.

— Od początku, odKąd tiważfW snę za sociaT«rę 
Przekonania moje n ;e ulegh'' '^mianb •— niówd R o te s?  
i dowodzi przy pomocy obrońcy, że komuiiiKn .jea. 
tylko nreskarżouym socjalizmem.

Dr, A xer: P rzea wojną by ł w ięc pan tasitr 
cjalistą?

Rodzeń: Tak. Gdym ;<,szczę był w /w k |* k t 
lecKim. •

Dr, Axer: Skąd pan brał łjłenuurę .rgrts»to 
w^nia tych zasad?

Roazfcn: O b sc ry  naczelnik, państwa -ózef DiTsed- 
ski w tęczai mi w łasnoręcznie broszury (tu wyOTfeiiS 
dwie), które mnie w  tych poglądach utrwaliły

Dr. Axer dziękuje uprzejmie i chowa do sw ej to r­
b y  adwokackiej argument, k tó ry  a ,- °  on aloo kofe.r* 
jego po fachu dr. Lew  Hanklewicz w  odpcmiedn-ti1 
momencie w yzyskają zapewne.
— —  —  — —  —  ■— —  jr-

Do ciekawego ok? eślenC. ^zem jest pfoleWińuij*, 
aoszedi dr. Lew7 M inkiewicz na Pa-zysładzie tag efro- 
stycznyan, jak poseł dr. Diamand

Dr. H.: Kogo więc pan uwatśr za prc.iett*rjusza? 
Czy tylko człowieka pracującego fizycznie?

Rodzeń: Nie. Zarówrm pracującego .fiayoanje Jak i 
umysłowo, o  ile Praca iego jest przedmiotem w sz y c iu .

Dr, r t.: A czy uw aża pan posła Diamanda, k ióry  
jest człowiekiem bardzo zamożnymi, za Rroietarjusza?

K ° d z e r : —   --------?

Dr. TL: Zaraz panu pomogę. Dr. Dioniand jest czło­
wiekiem baidzo zamożnym, ale należy do oartji so­
cjalistyczne.’ C zyż 'więc uważa go  P1® za tpr^eęsriu-
SZ8‘?

Rodbeń; Mo, wła . . .
Dr. M.: Zaraz panu oomogę. O iile jest z ,ą~zekt«a- 

nfa' członkiem partj'" socjalistycznej, to  rów nież ood ka- 
legorję oi oietarjiisza oodpada.

btaje przed trybunałem abm njen t Mim ser, w y  za. 
mojź., syn milioner? lwowskiego. P ew ny  siebie, za ro­
zumiały , u zetftu  swojego „Sturm- and Drang14. P o­
zuje jakby na jakiegoś Uri eta Akostę. O brony sw ej 
miał czas nauczyć się dobrze ja!t lekcji, z której sie 
iapewnc będz;e pytanym . W ychow any w  ciasnych' 
ścianach burżuazyjne&u domu . . .

Oto stały  refren, jeden z tych, k tóro  mają, nut zje­
dnać zaufanie w szęzeiość ideową zerami. A że nie 
byle kim jest, św iadczy inny uryw ek:

—  M ajem wów*cz-as szstcuTiek do dr. Lewienhefza, 
który anntykając innie w itał się ze mną >m leczn ie  . .

Młodzieniec ten wi.ele zaiste zap w d ad a . . ,  W ;e!u 
z tego pokolenia przeszło swroje „S hum  »nrd Drań®44 
—  i w każdej sytuacji życiowej umieli się Za*apźć w 
Kropce. W kropce ch o t się znaleźć p rzea ław ą przy­
sięgłych t. zw. Ideowy agitator bolszewicki. inp*

m m m m m m m m m mm o B m a m m m a s ag a B u sa a m m  v>

I
w o t r k  N o w o s r l  n a  l c a . 4 u n i y  f  s u ł e n h *  - p a m s J t ! ”  

w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  p o l a c a  i

=  Antortj Uwiera
X , <xro-ocr — i3 .llca . ^ I= ł11c1cł» l O ,  eSOJjj

Oświadczenie.
'Niniejszym oświadczam że żadiej odpowie [sialnoScf 

i zobowiąz‘ri wobec syna mego Lmila rla" ojsKiego, któr- 
rego m iesce pobytu nie jest *n. ziune nie przyjmuję
Wir Jozef N aw ojaki.



Z TEATRU MAŁEGO.

Czysty interes-
Komedii 3 Jfctach ste iana Kitctrz j  ńsk^*©.

Człowiek nic u z b ie ra  spbie epoki. w której żyje. 
Ni«f pan Kiodrzyński tedy  winien że towarzyszem jego 
trudów  :wórczyv,h jest niejaki pan Kordelas. postać z 
w/ttpcznem zamiłcrwafcSofif wprowadzona do ostatniej 
komedfi tego zdolnego pisarza I nie jest może naw et 
tafc bardzo wintem temu, że kiedy pan Kordelas n,a 
„aferę ryżow ą", jemu samemu,, panu Kiedrzyńskiemu, 
k tó ry  przcstaw&f za dużo z tamLym. wypadfo zaplatać 
się w inną, niemniej brzydka „aferę komediową1*, jaką 
jest bądźcobądź jego nowa sztuka.

Nie jego tyiko. Pokazyw ać pod różem t szirAńki 
w szelkie skancerowania i wypryski społeczeństw a jest 
misją zwyczajow ą komediopisarzy, Nie dziw tedy, że 
w  naszym smutnym „przejściowym", jas go ktoś filo­
zoficznie cierpkw y „azwaf, czasie % pod coraz nowych 
piór wychodzi opracowanie sceniczne duszy pana. Kor­
delas*, tego nieodzownego d ^ ś , nie dająoego się zastą­
pić „kordełasta", bez którego zw \ mowy żeby się uda­
ło u nas raz ' w  zawód, raz w sport, raz w rozryw kę 
w reszcie zamieniane, ale co raz powszechniejszy polo­
wanie na pieniądze Nie będę rusza! imion tych pisa. 
rzy  barazo  d użyci, i ostatnio także Dardzo mafych, 
k tó rzy  na raki czy owaki sposób interesują się rozum®- 
śra ifm  K.afcezpiccznie rodem Kordelasów, tem więcej, że 
ten interes nie zawsze byw ał tak „czystym ", jak  w 
ty tu le sztuki Kiedrzyńskiego. Dość, żs m am y już — 
Piszę to bez dum y — cafą literaturę o „żyćU  j my­
ś la c h 1 pana Kordelasa, literaturę tem w ięcej niepoko­
jącą, że pow sta je . ona w  zamiarach niby barazo wy- 
cfcow aw czych/że ma biczować zlo i ohydę 5 odstręczać 
od n t y m c z a s e m  robi coś w ręcz innego; oswaja 
z niem- * uprawnia je nieznacznie w  życiu.

Są epoki, w których wedle określenia Chatciam- 
bria idea ’i'e  można b y ć  dość oszczędnym w stosowaniu 
pogardy. A kom eaj* nasza n'.'e pogardza niestety Kor­
delasem i jego sprawami, tylko bawi się niemi. Nie k a ­
czej czyni *; Kiedrzyński, czyni tylko o ty le  gorzej, że 
udaje poważnego badacza zjawiska, k tóre  isiotn;e tSć- 
ceważy, upierając się zresztą przy nie ziemne m stanowi­
sku kemedjop.sarzo; szanującego się; p rzy  stanowisku 
u  dziurki od klucza. Kiedrzyński .bierze z życia*. jak 
m j na chw ałę zapisywali zbyt optymistycznie załatwiam 
jacy  się z tą  zasługą sędziowie. Szkoda właśnie, że 
Kiedrzyński ftie „b  erze" z życia, a tak mało „daje" 
życki z siebie. Szkoda zwłaszcza, że w pewnych 
miejscach swej sztuki usunie nadać sobie nr.tię czło­
wieka coś z siebie dającego naprawdę.

„C zysty nteres" _  to trzeba powiedzieć w ooec 
, zbv t płynnych i nigdy uczciwie rf.e staw ianych nad 

sztiikarm określeń: , Komeaja" czy „farsa" —  otóż 
„ C z y s ty ' interes" nie jest utw orem  o rzetelnych dys­
pozycjach matury etycznej. W praw dzie 'tu i tam  stara 
się* Kiedrzyński o ich pozory, lecz czyni to z widocz- 
nem  roztargnieniem. zajęty naprawdę czemś zgoła ki­
nem: w ięc obmyślaniem rzeczywiście dobrej intrygi, 
w ręc należyc.e smaesneim ugarnirow aaiem sztuk4 zgo­
dnie z potrzebami dzisiejszego podniebienia, y/.ęc wre-
f mk niw w  ■wMm w t—fiwwi— ■■mwiiiTii onmmnm

> ‘ ) 
STEFAN GRABIŃSKL

Dziwna 5tacja.
{Fantazja orzvszfosclj.

(Ciąg fia ls ry ..\
A tymczasem Infen iai odbyw ał z  zadziwiającą 

PunktuN■Cc.ą sw e opętańcze tu ry . Z czasem pusz­
czono w  ruch okrężny 7 takich pociągów tj. po jednym 
na każdy dzień tygodnia. W krótce bowiem okazało 
s..ę, że korzystali z nowego środka komunikacyjnego 
nie tylko zagorzali zwolennicy sportu, tu rystyk i i po 
dróżomani, ale też kupcy, mężowie stanu dyplomaci 
i spragnieni w rageń artyści.

W  ten sposób rozszerzyła się znacznie piońwotua 
skala zalań nowej kole} i ubjęła niemal całokształt ży ­
ciowych zapotrzebowań, zataczając horyzonty rozległe 
f p ękne. Wkońcu każdy kulturalny Europejczyk i tw *  
żal sobie za Punkt honoiu przynajmniej raz w żyd u  
spróbować przejażdżki Infemalem...

Dzisiejsza turai, w torkow a, której początek Przy­
padał na dzień 23 sierpnia r. 2345 zapowiadała się 
bardzo interesująco. Meditr-rrane uuos { z sobą tym 
razem  ekspedycję naukową, która zamierzała przepro­
wadzić w kilku P un k tach  drogi przy pełnym bfeigii po­
ciągu szereg pomiarów i doświadczeń z dziedziny ar 
Strofizyk : oczekiwano bowiem w  tym  czasie Pci'a<wU 
nia się zapowiedzianej już przed 10 laty komety ? p e ­
w nych związanych z tern fenomenów. Ponadto w  Mar­
sylii wsiadło k!lku dyplomatów angielskich i francu­
skich, spieszących nai internacjonalny kongres w  Kon­
stantynopolu...

Minięto Toulon, pozostawiono daleko za soną uro­
cza. Nizzę ! zbliżano się w djaboliczuem tempie do mia­
sta rulety, hazardu i w szechw ładnego przypadku: Mo- 
tiact>...

#W  wagonie restauracyjnym  zajmującym śrokkk 
pocągu  ipanował gw ar nie do opisania. Pora by ła pół­
nocna, wieczerzowa i Podawano kolację. Kapcia hisz­
pańskich cyganów usadowiwszy się w  rogu wozu na 
podjum pas Janem czerwoncm suknem, w ygrvw afo jac

..SŁOWO POLSKA?" nr. S5 z. 5nia 5 . ' 1 9 2 2 .

szcie, co raf jest najmniej miło stwierdzić, uaktuajizo- 
waniem jak najnicprzyzwoitszetn komedji. oJiOiraeieri, 
jej o kromkę dLennych skandalów. Skutkiem tego ma­
coszego traktowania- spraw y najistotniejszej :Wt3 w^stny 
•naprawdę, kto w sztuce i w jakim stopniu „wst szubra-. 
wcem " c z y  K o rć jas , niby najw.ęcej ocz-rulony, a 
przecież w pew nych niomentacn m ogący uchodzić ra­
czej za głupca. niż gaijpuńi, c z y  tuczący s.ę przy ujm 
dyskretnie ,,na stronie** adwokat jego i wąpółnSt Szu* 
tnirsk’, grzeszny więcej oc tamtego, a‘ orzecłeż ch*tSK 
lanrl jakby rózgi zesrany przez um yślonego  o c tem  In­
nem autora, czy v.Teszcie p rzybysz  z  Ameryki. j*>kiś 
pan Ordyng, który myśli jakeby o meljorscji bagniste; 
duszy polskiej, ale budzi co dc wiasnet wartości mo­
ralnej gorsze podejrzenia od1 tam tych obu zesumotwa- 
nych razem , tak, że trzeba nąkoiiioc aż całej —  goło­
słownej niestety — powagi autc-a, żebj icwierzyć, że 
mamy do czyińenla z człowiekiem poważnymi, a  rże 
z hocbstaplerern.

Pośród  takich łudzi, aakeżuie oć humoru ra^ l>ru- 
anych bez cerem-onji, ra:< m yjącycłi się po tie rzch u  
od święta, lub znowu oczyszczanych tSt gw ałt, ale tak, 
żeby aż śwdecf łi, ba, żeby Śtaw iłi się dorażnyini wzo­
rami czystości dla widowni, nie może iXW’ste1c prawdaj. 
w a komedia. Zwłaszcza Komedja, mająca or^tensfę, 
żeby  coś zrobić z tym gnojeni, k tóry  zaczyna nam 
zasianać wiąok u okien, u coraz poważniej jvgrozo­
n y  ch przezeń -okien polskich. Jeżeli na pałri chwał, któ­
re  orzą wsiiolnemi silami *rody Kordelasów i Szum r- 
sk.ch ma się co zmienić, to zmiany poważnej nie spo­
woduje tam z pew nością jakiś C ezar —  choćby mu 
tak nawet było na imię — O rdyng. T en  mający, jak 
w szyscy  Cezarowie, przybyć, spojrzeć j zwyciężyć, 
w ypożyczony z za Oceanu a f  pełnomocnik „Uleowy" 
pan- Kiedrzyńskiego, nie zmieni nic na jajbagrionej 
sceń e życia, któ. e rzekomo miał zamiar razom z a ir to  
rem uszlachetnić swoją im p o r t^ a n ą , z amerykapskJ1 
zdrow ą mądrością. Musiałby na to przyw ieźć ze sobą 
inne kapitały moralne 1 co rówńle ważne, fcaprawdę 
zacząć żyć, a przestać mówić. „W ym o' w nie w ystar­
czy, potrzeba pa-szczęki" — rzekł nie bez ale inny, 
dawn'.'ejszy od pana Kiedrzyńskiego k o m e d j o \ V j r- 
m ow ny, a nie jak i w szystkie inne osoby w
tej zretoryzowanej sztues, nie wyłącza.;ąc tów m e nie­
żywego, a w ym ew nege tylko śmieszrże, Kordelasa, 
nie zmienia ten tani reform ator nic, co gorsza, i w sa­
mym widzu, bile niszczy w  nim oobłaż&nia złu, nie do­
konyw a w  jego świadomości tego dobroczynnego aktu 
melioracyjnego, do którego nibyto na spółkę z  au to ­
rem zdążał.

Stawiam wygórow ane, obce zupełnie w arszaw ­
skim ry rk o ri teatralnym  żądania sztuce pana K o r z y ń ­
skiego. Uprawnia mnie do tego w szakże respeKt dla 
miniojłego na nieszczęście okresu precyzyjnej pracy 
dla teatru tego mepows-zedniG. ułarenro wanegc s>>sŁrzr 
Podtrzym uje zaś konieczność stawiap.a po<łobnj'ch żą­
dań i sam niebezpieczny tem at, którego ńatkriął autor 
w roztargnieniu czy rozbawieniu, a do którego bez 
w ew nętrznej uwagi i skupienia ze względu na coraz 
'groźniejszy nastrój duchow y w  Weikiem rzesre-tmu 
K ordelasów przystępować u nas nie Wolno. W o g ć ią  
jeżeli walka z „ .czystym  interesem ", o którym  mowa 
w  sztuce, nie ma pozostać szyldem błyszczącym  na 
sklepie bez f waru, *<te wolno tego '«m atu „dotykać"

kieś danze appa®sion«ta, jakieś pfamiennM ęskne bo­
lera >: zawrotne tańce smagłej oć słońc* Pesmwji, sk«- 
'■żyły się namięrne skrzypce, łkał cicho melancholijny 
flet. U stropu jarzyły  s 'ę  k w ia tr ,amp elektrycznych, 
szklane pącze srtułbi. bukiety ukwlałów, Siejąc strugi 
św jaua na głow y b-esiaomków. k to ś  mcif w kącie 
arję z „Bccadora*1...

P rzy  jedrym  ze  stołów toczyła ełę ożywion* na 
der rozrnowa. Tow arzystv/o  było doborow e: kilku 
uczonych, pani artystów , dw u oh dziennikarzy i jeden 
dyplomata. Kazprawiauo o ewolucji k u ltu ry  na ziem-, 
o  tempie jej w  ostatniem stuleciu } przypuszczalny ;h  
celach ostatecznych. 'Właśnie kończył rzecz s v ą  sir 
Regroald PembCitou, Ziiakomity astronom angidslu:

—  Panow ie —  mówił cichym, rwtecyzmyjąGym fero 
chę głosem . — Panowie! Z w ażyw szi' kokjsalny roz­
b ó j kultury ziemskiej w kilku ostatnich stuleciach* 
zważyw szy arorm ałne PTzyspfeszetde jej tempa w  P® 
ló " ’Tianiu ze ślimaczym ruchem epek dawniejszych, 
dochodzimy do nieodjiaitego 'vnk>sku, że ludzkość 
znajdzie się w krótce w atadfcir, jakiegoś w ttlk iess 
Przesilenia.

—  D laczego? — z>aoponww&? vis-a-vis niego sie- 
dlzący ChBrkts Gerard, ctzienń karz z Rort’e«ux. — 
Dlaczego, kochany p. Petrribartw’? ’ Mofem
niem ewolucja może postępować '•uchem choćby nie- 
jednostajnie przyspieszonym  bez wzbudzania obaw 
przed kataklizmem.

Astronom uśmiechnął się pobłażliwie:
— Dlatego kochany p. Gerard, ż-e y^szęcLie we 

w szechśw iecie panuje prawo Ptilsacjj energji i z.ydózane 
z niem drugie praw o entrop^. Tak w  m ikrokuw iW e 
jak w makrokosmosje następuje p o  okresie koncentracji 
energii okres powolnego jej rozprasza-nia Silę aż do ze­
ra. Jestto jakby potężny wdech i w yd cch Gftt©rgtji po*
w tarńijący  się \v nieubłaganym  rjżm ie poprĄ'2  bez­
kresy czasu. Mani wrażenie, że po obzenej zw yżce 
\vkrótce, może w  najbliższej przyszłości iłas^pf ró ­
wnie szalona w  tempie1 zniżka energj? świata.

Gerard z«:nyś’il się.
— A zatem — zauw ażył po chwir; —  stosuje pan 

do makrokosmosu bezvczględnie praw o ruDucy odkry­
te  w  radjologj; świata atom ów ?

5

tylko, należy go  zaś j.grutltowsć w  -ęKJSÓb, na, % : 
dz-'siejszeni Pójrncw:on:u wspólpracj * z^atrtnj ak- 
nie > pana Kiedrzyńskiego jednego

Zaszkodziła „Prteśśdowość** naszejpo c-Łasu cawłce 
tego p ;sai za nie w  t* n  znaczeniu. że babrze* Kę *0 ’ dg- 1 
szacn aiea-z>stów. j w  nieszczęściach „ ryżów jrc lr  i 
„cukrow ycn". Od s " roich lud z*., od Kordelasów, kżó-i 
tire!) nie przerób' żacitti .ehoćbj z  Ameryki rodem rra-- 
zes. aa uczył się Kotdrzyńsk. sam robienia interesów ar­
tystycznie WpoałMAp czystych, nauczył się pttsawa 
łap( ąap, dlatego, że  jest popyt na sztuki, *wjł8m<f jak 
na ryż czy n,a- cukier. Tak mści Kę na nieńwóaidor-ijia 
znpeyyne i ej następstw pi-sarzu ta wc»le ni® serdec^nR 
zresztą, grzeczna zaledwie ioDrancka w  imię ś c ię ­
tego spokoju symbio''?. z  ludźmi ..przejść io w y n # , I:a .• 
któiwch nfinowolnego plenipotenta samą silą sajęcks 
s’ę, ninij, nie opartego o konieczną tu z«sadę uW ib*  • 
styczną w yrósł Kiedrzy ński. Od swojegw wsjrół ; r e s - , 
rt&a Kordclasla przejął i ten, a z nim w szyscy p ra w ią  
co dzień w każdym razi© liczniejsi pisarze metody pra' 
cy, stającej ipod niebezpiecznym; znakami szybkość* '• 
łatwości. TeTi ponętny hnperatyw  „przejściowe? lite­
ra tu ry , W5n.yra-cający zasady twórczości rz e c z ^ is tc i,-  
przedwo;ennei, rfe &z'uka'ącej dl;; siebie w stteań  %V 
układzie sił gospodarczych świata, przejaw i się co 
krok w smutniejszej, niżby się na p.erwszy rzut oka 
zdaw ało kpmećji ..przejścowej** Kiedrzyńskiego. ja ­
kiś Kordelas pisarsk1', ji)k'ś brat i swat tam tych .jog r j r- 
żu i cukru’1 i to w a r^ s z  ich pozłoconej d^hocam i uie- 
doti mówi tu ze zdań ‘i sy t”ac;i. śmieje się, afe t*k, że 
n e na śmiech się' zbiera komuś, kro umie ucho p rzy ­
kładać do dttszy ludzkiej. Dc duszy s^m-ogo autorą, b< 
w  sztuce IGedrzyńs-kiego zamiast stosów pacierzow ych 
spotykam gie tylko z manekinami ki ayriAckimj, którym  
sufler r odpowiaJa grubą, niby bardzo „żywą* rozmo­
w ę, Podpowiada samo życie. Ludziom Kiedrkyńskiego 
Z dawnych sztuk nip trzeba było życia podpowiadać- 
Może w  tem  wygwalcaniu, O aurze tantjemmwąncju, 
żywotności, która zostafą gdzieś za gćrarru s i  rzeka­
mi, tkwi najgłębszy smutek tego pozornie tylko zaba­
wnego i tvlko pozornie zabawić mogącego utw oru.

Ora? nasz teatr tę  przedrzeźniającą raczej D-two, 
niż osądzającą dz;zn dziśeiszy  sztukę, jak umiał naj­
lepiej. Jak zawsze, kiedy idzie o przeds.jęwzęcie lżej­
szej natury, nie zawiodia reżyserio Okorn1 ekiego Z 
nim włącznie grali poprawnie praw ie wszjzscy: w*.ę>. 
Kafnowsk' i* Czarnowskh Romanówna* i W klężauka. 
SUniawska i Okornicka. Na wyróżnienie zasługuję mic- 
dziutki pan Fionrrard. w  którego szkeow niku aktor­
skim ostatni w ystęp  test w  moich oczacii v,Tóżbą du­
żej przyszłości.

StardsLw M aykovskh

liiB R.ĆY HtLL

i pląkrsB MAKGOT 
D z iś  i ju iro  m  U t m t  L E W ,

—  Oczywiście, św iat jest jeden.
— Pozwolę solne tylko na małą poprawkę — 

wnt eszal się do rozm ow y m ilczący dotąd prof. fizyk* 
na w szechricj warszawski-sj, J. Lc-szczyc.. —  Podzie­
lam opinję kolegt Pem bcrtona ale z pewuemi asfrzc- 
żeniami. I ja w  zasadzie przyjmuję m ożt wosć OlizK ej 
cirtrocui. ale tylko częściowej Nie przypuszczam bo 
wiem, by z * r:k zupełny-miał już teraz rozdągnąć się 
na cały świat, a choćbj tylko na naszą roczęrw ą sta­
ruszkę ziemię. Co n a ju ^ż t}  mogą zniknąć z jej prwic- 
•rzchńi pewne katcgorje zjawisk, ludzi, rzeczy, maże 
uafe narody.

— Jak to? — żachnął się Sven W arborg, św iem y 
podróżnik i geograf szweazki. — Zupełny zanik? Ni­
by  absolutna śm ierć? Hm. to dziane. Pan, spirytualista 
wierzy w możliwość absolutnej ińcośri?

— W  w ypadkach zupełnego zm*ata»>aiwaiwai5Sn 
ducha. W  niektórych kategoriach zja-y.śisk życiow ych 
i u niektórych osobników strona fizyczna, ietroroeual- 
ti2 dochodzi czasem do tak bezw zględnej pTzewągi, żc 
fjiery/iastek duchowj' ulega A* olch zispetnemu zamkowi 
—  poprostu a latu ta się z megościnnęt powłoki. *

—  A właśnie —  poparł go poeta Młodvoh Wioch 
Luigi R w clli — w łaśnie współczesna nam epcirg wy­
bujała w kierunku materializmu praktycznego. Nas-z 
„gigantyczny" Postęp jest niestow  oardzo konosir&n- 
ny. P o  chwllowgj zwyżce w kierunku metafizycznym, 
który ujawni! śl'ę po wielkiej wojnie europejskiej l?>t 
1914— 1918, nastąpiła tern sromotniejsza reakcja w  kie­
runku w prost przeciwnym .

— Częściowa ontropią — m ruknął niechętnie An­
glik. —  N e  mam -jakoś przekonana do pańskiej tsorfi.

—  Mógłbym panu przytoczyć na to sporą ilość 
przykładów. W szak ińera2 słyszy się o tajcmniczeni 
zniknięciu pewnych ludzi lub rzeczy; przepadają jaj:, 
kanr.eń we wodzie, niewiadomo jak i g d rc  Poę>rosttv 
nsijwnfą r,ę z  wjdowrri świata, rozwiewają w przestrze­
ni bezpowrotnie. I nie możaa tego  naw et oajpyać śmier­
cią. gdyż ta jest przejść em do nowel formy bytoroł- 
rrio, Jestto  coś gorszego od śm ierć — to kompretny 
zanik, to przejście w bezw zględną nicość.

Sir Pem bertor poprawił n.yyyowo b n o k le
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l i a d o i e ś s t  i e i ą P E

L w ó w , 2 m arca.
TEATR WIELKI.

W sobotę 4 marca o godz 3'3G , Szkoła lo n “, o g. 
1 „Tanhauser.

W nadzie lę  o godz. 12 w poł. s tjra .ie m  Białego
Krzyża koncert Lwa Siroty. O ^odx 3; „Aid.:'1 opera, o g.
7'3Q „Roztwór pjjtia"' (j u bil. 5 j przedstawieni

TEATR MAŁY.
Ift sonotc 4 marca o g. #750 . Nazawsze*’, c  g. t ó0 

„Czysty interes’
W n eJzie.ę ó marca o godz. 3'30 „Carewicz" o go 

dżinie 7'30 „Kłcpoty n Ztotcpolskiego**.

TL ATK NOWOŚCI.
W soootę 4 m irra  o g. 7’30 „Mjliarderiy**.
W niedzielę ć  inarca o g 3vs0 „Taniec szczęściar*

o godz. 7’30 „Mil-arderzy".

«po iio . „SKok poprzez cień'*, Hairy Liedtkc jako 
,Człowiek bez nazwiska*1

b i u r o  k o  vb E S T b m B  ar t u b b e j
W poniedziałek 6 marca: wozae*

Pref. Paweł ’ »■* wiolonczelista.

—  .,Z*»tuarfe oczy* , opera D ‘A !bert;y  itksrje się po 
r a i  pijorv.srzy ua scenie lw ow skiej 10. m arca. P rz y g o ­
towania do w s ta w ie n ia  te j prz-epięKnęj opery  Twyałj 
od dłuższego czasu obecnie całość jest już  g o to w a , ma~ 
U tn ie  terutralne W ic z ą  jeszcz-e dekoracje. A dekoracje 
tc  b ęd ą  znow u kom pletnie now e I oryginalnie,, tcluiąfce 
sir rocznym  blaskiem  W schodu , na i.tóregn tle  r o z g r y ­
w a  się cala akcja. A rtyści m alarze teatraln i pp. B alk
i P o lic jtisk ' pjftctfją obecnie nad  wyłjM iczentem tydłl 
dekoracji. K apelm istrz L eh re r  zaś nad ootateczneiii 
oszl fowaniem części m uzycznej B liższe szczeg ó ły  po­
dam y niebaw em .

W W ljardernch" rolę Oladys dublować będzie 
z p. Śniigiewśką młoda bardzo utalentowana, i znana 
;ilż zaszczytnie p. Majina Rapacka. P . Rapacka rolę tę  
kreow ać będzie w  sobotę, niedzielę,poniedziałek { wto. 
rek, następnie n».cnteć się będą z p. Śmiglcwsirj.

L - Na 50-te ostatnie p rzedstaw ien ie „R oztw oru erof. 
Pytla**, 1 tórc odbędzie %  -w niedzielę, w szystkie już 
kasy teatralne sprzedają bilety w stępu.

— Nabożeństwo po.UyfiKalne z „To Detun“  z oka­
zji now ego zjediioazen-ią się AVileńszcgy zny z  m acic 
Tzą Polską, odhędtfo się w  bazylice iv*szej katedral 
r e i  w niedzielę dnia 5 m arca  o  godz. 10*30 p rz e d  
i.ołuuinein.

— Zebr: nic czlonkow Zw:ązku Ludo?,o Nar. od­
będzie się dzisf<.vi w  sobotę o godz 7 wieczór sm 
pnuktiiafnró w  lokalu o rzy  ul. Pańskiej t l  TL p.

— Na fundusz ?spomogoww polskiej młodzieży aka- 
óiinicke}, /dożył w  nasze, admńiistracą Dr. Franci­
szek Smolka 1.000 ByFąc) mkp. celem uczczenia m e t  
odżałowanej pamięć kolegi Dr. Matkowskiego,

— Karpackie To w. N arciarzy urządza na n k d n e ię
5 bm. Krycieozkę do  i uchli. W yjazd w  sobotę o  6 
godz- 15 m. wibcz. Zgio-szenia w  sklejce Bujaka ul. 
K opernika 4.

— W kościele Nabór. Serc* Jezusow ego SS. Fran-
dszk-w ok ul. K urkow a 1. 41. w e wiszyslktó niedziele 
W ielkiego Postu  odbędą się kazania oąssyjne o g.
5 po południu, potem  b łogosław ieństw o N?św. Sa> 
knuner.tu. 993

- Zarząd szkoF  żeitsk- im. Kościuszki sk łada uł- 
tiśejszem podzJękowanie szlachetnem u cjfiawłdn.wcfc 
k tó ry  złożył 1500 Mfc dla tro jga ubogich dzieci tejże 
yskoły ( 7. inteligencji polskiej) ku uczczeniu śp. Ta­
deusza K w ialkcw skiego, porucznika arty lerii j/ol* 
slciej- - Abralianiczykn. 9S4

— Kongregacja Kupiecka zaprasza  w szystkich 
chrześcijańskich kupców m ńista L w ow a ora  u jykoli-

" cy  na zebranie, k tóre  odbędzie T ę w  niedzielę tg 
5 hm- o godz. 11 przed  południem, w  sali S tow . 
Ktn>eów i Młodzieży: handlow ej przy r l. Czarnie­
ckiego t 11 p. S praw a bardzo wai-Jta. obecność ka­
żdego  kupca- jest konieczną.

— Z „Echa**. W ydział w yprany  na WTkhieni Zgro 
iii.adzeii;,u. dnia Ib sżycsiyu br. ukoiiM ytuował sic w  
sposób n astępu jący : prezes dr. Jan  Schntar. dy re­
ktor n-rty.-.tyczny : J a i  Raugl. skarbnik: dr. Antoni 
Konopacki, zast. p rezesa: Juljan Rt-sch. .Ick rp ta rz . 
R em uald bcniicki. d i rygeu l dr. S tanisław  Lclm rdt. 
zast. s e k r .: Franciszek U sarz. b ib lio tekarz: Jfljp 
SEzczurow skk gospodarz: Franciszek Leski, człon­
kow ie w id z ia ła : WTady-sfww Bober. Marjan- MąchaT 
ski i. .lóczf So?t.g s ;k

— I.W ituski kw arte t sm y czk ó w \, Brak kw ąrtelu  
.sm yczkowego i w ogóle — kultu muzyki kam eralnej 
od szeregu  la l W n aszn u  mieście dotkliwie- uezuw ać 
sR dujt. K oncerty ajrtystó w nr tyiczdiiych daja. ptibl' 
czności: przew ażnie ty lko  sposobnMĆ >wsłucluwanju I

s:ę w. jtopisy braw itrow e, mniej lub w ięcej udaate. 
osw iellaiące ^ednak piękno sztuki kom pozytorskiej 
bardzo jednostronnie j nic o tw icraD cc p rzystępu  <k> 
arkanów  najw yższesją może i bezsprzecznis najszła- 
ciiatniejszcgo1 rocl.amu 6z.tuki odtw órczej. Chcąc za­
pełni': tę lakę w naszym  ruchu m uzycznym  dał \Y j - 
dz'al Polskiego *r o\y. m uzycznego piicżutywę d o  za- 
lożenia. sF lego k w arte tu  sm yczkow ego, złożonego z 
w ybitnych  sit p ro resó rsk jd t iwrowsk*eg*o K oarserwi- 
tori.un. Z uznan!a  godnym  zapałem  podjęli ci ar- 
tyści sw ą p racę  ^ p rz y g o to w a li : zc^óL  doskonale 
zgrany . Inauguracynuy w y stęp  tego  k w arte tu  o d b ę­
dzie się w  p ierw szej po łou le  m arca, a  zapow iedź tej 
prodttiecii b itd a  niezwylcle zajutereso-w anie w  sht* 
im h  praw dziw ie m uzykalnych naszego m iasta. Nie 
należy  w ątpić, że publiczność zgrom adzi się licznie 
nu tym  w,iecz-orze muzyk? kom natow ej, zaznaczając 
tern Silitem, że  Lw ów  w tej chwili, należeć będzie 
rów nież do rzędu tych  środow isk ku ltu ry  m uzycz­
nej, w  k lorych  pojmuje się pow ażnie znaczenie tego 
najw ażniejszego niezaw odnie działu szmlci, zapew nia­
jącego słuchaczom  w w g f a z ę  m ożliw ie zadowolenie 
■artystyczne.

—  W skutek /waeznego podrożenia rop y ustala się 
cenę nafty dla hurtow ni od dnia 1 mahea 192? na 
145 za 1 kg. loco stacja odbiorcza. „Krajonafta*1. 9 S6

t  Karolina z P ap p e‘ów PjątK ow ska, w d o w a  po 
śp. K a z:m ';erzn, znenym  obsps-atehi i patrjoclc, mAtka 
Kazim ierza ly rei: tor a B a rk u  Ziemskiego i Stanisła­
wą. t-n&iekibira plantacji i nie js,kich a siostra prezesa 
Iz b y  lekarskiej d y  Jana Pappe. zmarła onegdaj w e  
L u  owoc przeżywam y Idt 76 . W  m łodych latach zna­
ną b j f i  'jako makonrda' pianistka. iecLia z najle- 
nszjcl] uczenric prof. A U rk a  i węelokrotnie kaucer* 
roftyia-la -we Lwow ie- na cBe dobroczjnm c. Osoba o 
n ie zw yk łym  umyśle i szlacnetnem sercu, zażywrała 
wielkiego poważania i w  szerokich kolach zntjjo- 
m jrch pizostawila głęboki żal. Pogrzeb odbędzie się 
w  niedzielę o godz. 3  po pot. z k ry p ty  kościoła G O . 
B ernardynów .

—  Sam obójstwo. W czora j o godz. -1 po poł. tar­
gnął T ę  na życie  r.a cmentarzu janowskim  Marjan 
H e n ryk  Rogo^Tiski, sierżant sztabow T. P r z j  b y ! na

'grób  s w ych  ro d zicó w  i tu celnym  -strzałem w  serce 
p/Tozyt kres sw em u życiu. Obecne w  tym  czasie nsa. 
cm entarzu dw ie  d zie w czyn ki zaw n-donuly o  w y ­
padku komisariat, skąd p rz y b y ł insp. re.i. M ejia a 
itieba-u, em lekarz dz/elnicowy dt. Doliński. P rz y  de- 
nude znatezłono rsortfel, zawierający 1803  M k. Po­
w ód saiiiobójczego h e k u  bliżej nieznany.

'IiRady w ielkiej,
Posiedzenie Rady miękkiej dnia 2  m arca trwało 

nadzwyczai krutko. Przewodniczyli kolejno dr. Chlsm- 
tącli i p. Ob.rek,

Przyjęto, nagły w iosek r. Felszlyna w spi awie- u- 
iworzeuia nowei komisji reformy admir.ATracji wiej­
skiej, która będzie m'ała na! celu zbadać 'w szystkie 
działy miękkiej gospodarki, wygotować plan reformy 
i iłtzedlożyó gc do dwóch rn iesecy  Radzie miejskiej.

Uchwalono nagły wniosek r. Chajesa, aoniagajaci’ 
się. by prezydjum  m. Lw ow a wszczęlci starania o u- 
tw or/cuic konsulatu rumuńskiego w e  Lwowie,, gdy z 
istiTenie przedstawicicislwa rumuńskiego ułatwiłoby 
znacznie nasze stosunki h.aiuHuwe z Rumunią.

Przyznano subwrenc*ę 50.000 mkp. na o d e  buao- 
pomnika wdzięczności dla Amerykanów’,. 
Postancwip-ne- żaiąć się Jporządkc-wwniem cm en­

tarza pow stańców  z. r. 1831 ś na- ten  cel wstawiono do 
bmlżetu 75.000 mkp.

s-uca mk. na Stiopków. Stwicr<lzcnio, że oorozkarf 
ten kolo hotelu G eorge‘a wiózł .u,z czterech gości, po- 
zafem jednak wwizclkie ślady, nikły. Gdy tedy fun- 
kciwnairiuszc policji l>row adziii śledztwo w' ntreście, 
przód. Kowalski z oadz ałrtr. lotnym czytm* jieuzulp * a- 
if.ą nr Snopkowde. Policja stanęła wobec trudnego z2-' 
gadnienia, b fy ljrczjyąj nocy’ odbyw ało się bow iem hu­
czne w wsde w Kasielnikach a nici dochodzeń, rozpo­
ścierane między tą w sią a miastem rwały/ się raz po 
raz. Punktem  zaczepienia było stwierdzenie przez 
przód. .Kowalskiego, że w  nocy 19. lutego w  miesz­
kaniu Julji D ppoulczów nej p rzy  drocRt Snopkow- 
skiej 1. 34 przebierał Ktanislaw Kauf, m urarz, zamie­
szkały przy ul ŹwiętoKrzysk-ej. Dais„e dochodze-r... 
Prowacizone przez przód. Kowalskiego stw tąrdziły, 
że w  tym  samym domu mieszka niejaka Kulczycka, 
której kochankiem b y ł Gustaw Mach, m urarz wobec 
czego Kowalski sprowadził całe to tow arzystw o do 

! Urzędu śledczego, gdzie je zarrzymano wr aresziach.
J  Jednakow oż pomimo eru-rg-omych usiłowań nie zdo- 
| łano w  pierwszej chwili nawiązać łącznoś' mordu z 

aresztowanemj osobami, umiały dne Dowiem w ykazać 
sw e af.bi. Aresztowano około 30 osób, k tóre  jednak 
z powodu braku materiału dochodowego zostały wy­
puszczone na wolność.

Podcza^ przesłuchania Popo wiczówm, mimowok 
zdradziła s;ę. żc k ry tj^ zn e j nocy widziała koło domu 
Macha', k tóry  spryatie skpiistruowavrs z \  sw oje aSJbt 
został nawet wjTiuszczony z aresztu. Na podstaw ie 
zeznan Popowiczównej aresztowano ponowni: Macha, 
k tó ry  po dłuższem badaniu przyznał się do pdflełmt- 
nego m orderstw a. W raz z Kaufem zabaw ał się po 
szyn.Kach całą niedzielę,, poczem późnym wieczorem 
powTócili Jc  sw ych mieszkań, p rzycza i) już poprzed- 
n-o postMiowili zejść się koło teatru około id w nce r. 
Zeszli się tedy  pod teatrem r, udali się do sw ych ko­
chanek na Snopków. Na ul. Mikołaja zą trzy n rh  do~ 
rożkttPza Tam anbaum a, w racającego zę Snopkowa, 
<:o odwiezieniu na miejsce gościa, z ul. Legkcnow, w 
którym  początlrowoi dopatrywano się sprawcy mordu 
i za cenę 600 mk. pojechali sankami Temięiibaanna na 
Snopków . Kol?) szkoły przem ysłow ej dorożkarz za­
żądał za kurs zapłatę ; ośw ;auczył, że dalej nie P<n li­
dzie. Kauf wyręczył n u  1.000 mk. a gdy dorożkarz 
w yciągną? portfel, aby mu wydać resztę — Mach w i­
dząc u niego portiel naładow any banknotami, strzelił 
do niego., przyczem  rewolwer bębenkowy zawiódł Przy  
pierw szem  pociągnięciu. Dorożkarz zginą 1 na miejscu, 
a Mach. podcął konie, które ruszyły , dalej. P o  doko­
naniu mordu Kauf udał się do mieszkania PoipewiczGW- 
nej a Mach przez trzy godzm y stał za chałupą L nad 
ranem udał się na robotę.

W czoraj po południu na drodze SnopkoW skkj od­
była się wizia lokalna, v.r której wzięli udział prokur. 
Sywnłak, pocinsp. Dr. Totnt-iiiski i Now'odworski. ko­
misarz Stoików  wraz z funkcjonariuszami biarącynn 
ndziat w "śledztw ie oraz obaj aresztów'ami, Mach i Kauf 
W  dnu: dzisiejszym rozstrzygniętą zostewie ky/esKja, 
czy  sp rawca m erdorstwa Gustay Mach stknie przed 
sądem doraźnym.

Z ipełnem uznaii:ern podkreślić należy Sprężystość 
i energję Urzędu śledczego, "który nie ■■ozporządz-ając 
żadnym  śladem — zdołał doprowadzić do ujęciu spra­
wcy . Śledztw o w tej zawiłej sprawcę P<>d. k ierow ni-• 
ctwem pfldinsp. Nowodworskiego prowadził kom. Stoj­
ków , któm ' po dwutygodiuo\Yci w-ytęzayąccj Pracy 
przy współudziale wymień tony ch Powyżej funkćona- 
rjuszy pohe.? sPraw'ę wyjaśnił.

lorderej dorazfearea wyStryft.
Głośną była przed dw u ta godmarni aęca™ a mor­

derstw a, dokonanego na osobie Ozjasza Tennenbt uma. 
Podjęte przez Urząd śledcza dodtodzeurs z  pęr.radu 
bra ł u śladów utknęły w m artw ym  punkcie z którc- 
« o  jednak z Powodu iprężystośc: organów śledczych 
rychły-- wyszjly Jop i owadza jąc w dniu \i4czlorafszym 
do w ykrycia  sp raw cy  nio-rdu «* osclb.c Gustaw/a. M a­
cha, nnmarza, liczącego 4,3 lat, karaiitegri już za zabój- 
stwo policjanta i ciężkie uszkodzenie ciaia,

poif osobistem kcrow nicrw cm  podin^). A. Nowo­
dworskiego i współudziale kom. S tcjkow a tudzież naj­
tęższych insp. rejonowych Zobe^ewicza, Janklew icza, 
Semfelda, Dostała. Muf ka i P  edlera a p ła s z c z a  przo 
downika K cw alsk:ego. k tóry  głów ną yy sprawie wy­
krycia s’pirawcy tego mordu położył zasługę —  śledz­
two po d*wti tygodniach żmiidnej j denerwującej pra­
cy  uoprowadzTo do wyjaśnienia o d e j spraw/y-.

Pr.zcsfuchano naipierw dorożkarzy' M a.nnccgo 
Krebsa i Oziasza P ;nkasa, którzy  byli obecni, jak jwe- 
cnany gpść zcotoił leiinenbanma &  cenę półtora ty-

Nekrclogia.
'1

iSłti nisła .w  B o r k  o w e k i  
•tarszy referent min rolnictwa, b oficer W. P. odznaczo­

ny krzyżem Walecznych, Obrony Lwow„ i Orląt
zaooptr/oiiy św. Sakramentami, zasnął w Panu 2 mar­
ca 192U przeżywszy lat 23. W cięzkun smutl-u pogrą 
żona żona z s nem i *’odziue zapr szają krewnych, 
przyjaciół i zmjo ych na obrzęd pogrzebowy który 
odbędzie się dnia 4 marca br. o g. 2 w poł i ini= 
z domu żałoby przy ul. św. Teresy I. 12 na cmentarz 
Łyczakowski ł®02

Nabożeństwo -ałohne ocioedzie się 10 marca o g. n  
8’30 rano w kościele św. Elżbiety. 1

w ł a m a n i

[

Aleksander Krz czunowics
b. poseł na Sejm krajowę, i b. prezes Rady powia- 

lowe) rófaiyr.skiej 
przeżyw'szv lat 38. . po długich i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzony siv. Sakramentami, zmarł dnia 3 marca 

1V22 r.
W  smutku "ograżona rodz na zaprasza krewnych, 

pr yjacićł i znajomych :ia ob zęd pogr'et owy który 
odbędzie się w niedzielę dnia 5. marca br. o godz. 4 
ro  południu z  domu żałobv. przy ui. I rzecieeo Ma a 
1. 4 na cmentarz Łyczakowski Jo grobow 1 rodzinnego.

Nabożeństw? żaiobnc odp-awio-ie zosLauą w Bazyiice 
4tchikatedralnej w poniedziałek dnia 6 marca br. o 
.OJ . 11 i w  Archikatedrze ormiańskiej we wtorek 
7 marca l f- o gocz. 10.
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Dział ektiłiOntfezny.
W IADOM OŚCI G O SRO D a RCZE.

18. bas. uply wa term in zgfas«..mUi pr.r.eflwof/nny^Jt 
rem  I pożyczek austriackich. Na> mocy up^w ażnieą®  
M inisterstwa S karbu  Izba Ssarbow a we Lw ow ie bę-* 
dzie Jeszcze rejtetrow ać i stemplować przedłożone so ­
bie ty tu ły  długu przeć wojennego Austrii i Wyg/er 
a canej Małopolski i  Ś ląsk9' Cieszyńskiego, ,ednak nie* 
odwołaM e tylko po dzień 10. m arca 1922 r._

Produkwja *płrytusu. Dnia 1. ILtopadai 1921 tokij 
w y ^ s t f  rządów# zap^s sp rytusu 1.200.000 litr. O d 1. 
iistopaua 1921 do 31 stycznia 1922 w yoroaukow ano 
d a ls z y ^  21,400.000 litr., 4? c£egó na Wielkopolską przy 
pada 15.400.0u0, a  na M-Oopols^ę i Kongresówkę po  3 
ndljony litrów. Po ukończeniu kampanii zapas wynie 
sie około-łO miijonów litrów. U c ząc  n a  »omsumc& we 
^ s ę tr z u ą  15 milionów Etr., p rz y jm u je  w szelkie truie 
jeszcze możliwości zbytu na rynki w ew nętrzne, pozo- 
sDróe jednak pr^ynajmucej 13 ntilionóu litrów na ek s­
port,, Ż aby  umożliwić ek'.port tej nadw yżki Jo  Rosji 
i Ukrainy-, żąwa<jg. producenci zniesienia podatku kon- 
sumcyinżgo od spirytusu, i jego przetworów, ■przezna­
czonych na wywóz.

Ekspuft rów arów włókienniczych. gm oniu 1921 
roi-u eksporto^-ano a  Polski aagrauicę 172,370 lalo *ry 
cobów ba węfejanych i 19,256 kif» y y r o o o w  wełnća-

Q y d l ‘  A J S S S i
P o  naw ozy  sztuczne. \V ty c i untacft ucph się  ao 

u w d y n u  z  r am ienia Z w ią z su  sy n d y k a tó w  r o u ń ^ y c h  
p o  izat-atv/iemn. spraw  zw iązanych  r k redytam i g w a- 
raiscyjnemi, pp .: Eug. C hrzanow ski, wiceprezr:: koope­
rac ji ro lnej i d y r . S . Je m y s  — w  c e lu  ^akupu  'naww- 
epw  sztucznych. D elegac ja  spodziew a s ię  sprow adzić 
n»w o zy  sz tu czn e  do Tolśki: p rzed  nad ch o d zący m  s e ® o  
Bem w iosennym .

S tany  zjednoczone. W edług puotikac£ am erykań­
skiego rninisterst-./a handlu, obrót h ind low i Sianów 
Zjeanoczonych w roku 1921 w  porównania z rokiem  
1914 wzrósł o  775.000.000 dolarów. G łów nym 1 odbior 
canu Ame.yKi w  roku ubiegłym  óyia W ielka B ry tan K  
oaotęswe Niemcy.

W IADOM OŚCI TELEGRAFICZNE.
I W arszaw a 3. rtn-rca

(PAT.) K otrisja sk-»rbowo-budżeio\vi , rozważała 
projekt nstaw y o  o p o d a tk o w a li spadków  f  darowizn. 
Komisja. pr®y]Q(«. wniosrjt ucnw to n y  p rzez wybrana 
do te j spraw y specjalną poakormsię k tó ra  orzekła, że 
stopie opodatkowania spoaków mełżututów i w s tęp ­
nych należy pozostawić bez zm iany w  redakcji pro­
jektu, natomiast dla spadkobierców linji tfa-is^yclt tia- 
leży ustalić jako minimum wolne od podatku 100.000- 
roj.począć z*aś opodatkow ane spadków od iOO.OOO- 
300 000 Mk., stopując do tych spadków suałę procea 
tow ą przewidzianą w  ustawie dotąd obowiązującej i  
odpowiednio do tego przesunąć wszystkie następ*-* 
skałę o p ro c e n to w a n i

Łtkfał- 3. tiia-rc*.
(PA I.) ,,Kurjer Ł ó * * i"  dowiaduje się, ze powa­

żne zakupy czynione przez kupcó' "  m m unskich na 
rynku  łódzkim, przeznaczone są  nie d li Rumitiift i kra 
jów bałkańskich, ale d la  Rosji sowieckiej. Rumunja 
j^iiw adSi * Ukiaiiią ożywiony handel, iw k tó rym  gtc#

w ną pozycję rtanowią wyroby włófciemt ozę połaci eg o 
poUiodzcaiia. .

Z u ry c h , 3 . marcją
(PAT.) . Szwajcarski b*ak ijrrodew y  =*5ży ł d y ­

skon t i  4 p ro c  na 3V*%., a  lo m bard  z  5%  »st 491%.
Bttdapeazł, 3. nP -rau  

(PAT.) ’ „ M ig / i ,  Oi-sz*g“ aondeł, że Deutsche Bank 
zawiadomiła. btmapes^teńjJde instytucje finansowe, że 
w eszła w  kom akt z 'o s j  js*drn haiikiem aarodowyjn i 
wobec tego moż- otw ierać kopŁ, w  rublach sowiec- 
k-ch dia sw ych f a ntów  W banka na .odow yra w Mo­
skwie. Bank rosyjski za wkładki u niego umiewsczOiiW 
płaoi 36% rocznie i oblicza ®a m arkę niemiecką 1.50t) 
rubli, sowieckich, za  dolar St. Zjedu. 330.U0G rubli so­
wieckich, za 1, funt szterl. 1,480.000 n-biś sow (Jestto 
pospolite oszustwa, gdyż kursa w ym iSK onych vralut 
są  w  Rosji blisko o 100 proe. w yższe. Red.).

u i ł Ł u a  LW OW SKA.
. . . .  3 . marca 1922.

Ku**sa dewiz w dalszym ciągu -^naczafe ntoońSejszc, 
* w yjątk iem  W ieania. Berlina i Pragi.

»V związ.cu z teru w  akcjach silna tendencja zw yż 
kowa. Szczególnie żyw e zaintere-^wanie w  O jkosact, 
k tórycn  kurs podmosł się dziś o  przeszło 300 Mk.

Akcje bankowe bez obrotów .
Akci® przemysłowe. Chcdorów  roKpocząt dziś kutf 

s tm  3.575, ood ko-ńec giełdy 3.6G0. W Krakowie u jrzy  
muje się kurs 3 700. "

ć m id ó ^  płacono początkow o -i.600, potem 4.623. 
Polska Naftą 2.225, 2 2 1 S , pap koni ;c  .gietay znowu' 
2 2 2 5. w  Krakowie 2.250, w  W arszaw ie 2.300.

Parow ozy płscono 1.600 i 1.575, w  Kr-A.owie efek­
tywne 1 700. nieefektywne 1.500.

Polskie' Towa-ry.ystwo handloi/e 750, w  Krakowi!- 
700, Rakszawa 3.60C.

Ojkosy Urieefektywne III. E. płacono 5.550, efek­
ty w n e  początkowa 5.800, 5.825, potem 5.850, 5.875, 
5.900, 5.925, 5.950, 5.970, Ó.000. 6.025 6.050, 6.050 — 
i pod koniec giełdy 6.075 i 6.100,

W alu ty  5 dewizy. M«rki niemieckie 17.40, w  Kra 
kow it 17.45, Berlin, 17.30 w  W arszaw ie 17.25 17,15, 
17.25.

Pas.5ukjwran«, korwiy niem ausD-1 ctóre płacom''
0.69. W ieaeń natomiast słabszy, we U yowie ber tra ir  
s»Kcji, w Krakowie 0,62, w  W arszaw ie 0.615—C.6175. 
T Pi aga początkowo 70. potem 69.50 w  W arszaw ie 

71.25— 76. 7 ‘
Bujcareszt 30.75. C  zemiowce 31.

\V ealtjg telegraficznych kursów  krakowskich ! vrar- 
szawski ±  zn aczn e  m om ieisze duSary, Móre uatowano 
4 .140-1 -10 -

ruinty Sngieiskie Płacom  w  K rakcrD t 18.650, w 
W arszaw ie Londyn 18.^00—lo.600 tra isakcje  po 18-k>0. 
Franki franc, w Krakowie płacono 375, w  W arszawie 
tv lko 358 , ale P a ry ż  notowano 380—384 transakcje
381,, Beigja- 352-362.

Tendencja zw yżkow a, isposobieme w  w alutach 1 
akcjach mocne

V. Wa!trtv 3ub»e :arsk;e: po UW rk. 325’- — —
500 ib; i.7(b— 220*—, diobne 80- -10B-—.  Pub>e Im m skie 
(po TGftJ), 351 -  43*- , loo 250) 20-— 40-— . Ruble auin- 
ik ie  kie.enk! (o* 10 i 15) -•!< —*15, Karbowańce po
1000) 1‘ -  3*— Grzyw ry (po 30i' i r  Tiej) 4-— 8 —
Franki franc. 355—' J»5 F iacsi szwajc. 7SS'— t-tr  —
Funt> sterl. - i /BOtr— 1*8400*—. Dc-lary a’ir er-'kaaskie *000;— 
4150— , Dołary kanadyjskie. 3S0J* 39*10-, Marki uie-
mieckie p  p K  ' IX)  17 00, po 100 1ÓLC lóOO. 
(drobue) 15-20 15*60, Lei rumuńskie pa 500 2850
30*50 drobne 26*50 28*50. Lit? w łoskie IW*—,210*—

Czeskie koron; (po -  00— -00) 6 9 — ' TP—,
— -*— ----- *—, Korony austr. uieiK. Mnsipl. —058 6*6t*--

VI Sewfey.. L o n iiti 17900’-  18500*—, P a r y ż  355 — 
385-—. Z,iryd!, TSty- 500--  005T-, r  ragS 68* - Tl*- -  
Wiedea 0*58 Oiw crerlin 17*- 17*60, H«wy jo r t ' 
39S0 - 4U56- -  <óediolaiT!95 -  162, IW.sresA 2

K b n s a  g r i b l d j '  k r a l i O W k k i f j .

Ceduła giełdowa i  dnia 3 marca 1921 
Walety. D olar/ StamS v tietłn  _>20 — *050*—y. ł-fw; 

r.i f r a n c u s k ie  3<*) 3& ) M a rk i n te m ie c K ie  t ó .30 17*30 4 7 3
Korony a jstryjackie (róO—0 65 0-00 Kotuń* jasm e4lo
wackie 6) 70 61 71

.. Akcje jaiwi*** Po ski Bank P rzeip jaic  ry  *W «96 
—O --CC00. Bank hipo.ecztt> 806 9u0 w00 Bank MJto-
polski 650‘— hXs—, W t  Ziemski Bank kredytowy 633*- 
ń85‘—000 Powszechny 3ank kredyt, pcw fzechntgt S> 
A. 0 0 0 --  1W0 — Bank Związku S^ół. zsrob. 000*—
000 ^niskie Tow handlowe 675 725 — 000— 000*— 
Hartai. Łka aVc. !mpex USr— 2 25 -- 000 oOu. PDski GMn 
850’— 9brr — Och Żegluga polska dfiO J50— Z kio
niewski JńOO 0   000C, VVn.Si..Ska aitc bud. p a r o
woaójw 1. e.n. 1509' 1700 ------------- ,  ii. e:n. JOO0*- 0006 -
G órka 6«00-— yfOb* Siersza 6000* — o s u O -  P d  
6 a b S -  7200 — Ou, 1 rzebinia, fabnrka maszyn I.—IIL 2106 
2300, Pocisk 900 1000 Leno es.- 000i> 900*0 Amo-
m otor 19.50 1150 Polska Naira 22uC 3 X) 0O&u E lettrow
w Sierszy 000u O0Ot. C .aos 520( 5360 Pcaet 1000 ltó4
Tkzebiiiia, fabr. przetw. tłuszczowych 47(K1 4900 '000. Krakać

W 9 -  000-i O«0, Fabryka portel. Ćmielów OOOO 0000.
I - . i E.

t i n r s a  g i e ł d y  w i A r e i e a w s k t e j *
Kurs szacunkowy z 3 m arca 1922 

Liaty asbwi.s t*/?®/# ziemskie 285—280 0t>5, S-j* w* 
Warszawy 32/*5;)—330.

Wsiat Dolarv Sianów Zjedn. 4y(0-4110-—, .caaa- 
dyjskie 0000 utoO óOOd. Lei rumwńskw 60 90*—, Franki 
francuskie -*-•  iK>0 )X). ,  * v

Akcje. W wczaw.To*. fabr enkns 2 1 ^ 0 —2 1606, VcrsŁ 
T o * , kftpalfi. *vegla 1- li M jM̂ OOOOO, f.iiDop, Reuch i Ló- 
w enst I —!!, 3^75 38W>, Rudzki i Sira /465 J000. Stara­
chowice J—i, 4900 4925 —, 1„ J. Borkowski 1—VI .*'4000001 Bmęftt jaLłkowscy !—V ! 2 7 £  .F irle j z  r. 192)
070 0 - - ,  War.,z T c w. T.ans*- i Zegl. 1 - !V 1 975-1706
Żyrardów 789tw /1500. JŚai k Małopolski 000 OOO*, G siro-
wiecki^ Zakłady 7nlb 0000, P o ' ;kie, Tow. ’1 a n d :o w e-----
 .P o lsk a  nsfta I—lii. 2515 7425. Żeglugi, p o U n a -----
 . Przemys) drzewny 0 j00 OOOO, Zawie^cii ÓOO0O 5fi - 0
Elektrownia okręg, w Pn..,zkowie, I—=111 — Olg) — Bank 
polski we Lwowie 0—0. Z 'eónoczenie ziem polsa. O0u PtH)

GIEŁDA ZB O ŻO W A ,

W s k u t e k  p i z e s z k ó d  kOfnutW jca :yj*nyc b  d f t s i f c fF *  u -  

truCiiiionK> W ś ta a  za  -tem' transancje trudne do sóaałi- 
Łowanfa.

O b ro ry  w jęczmieniu Po cejp id i vr~ższych,
I Cendtricja na ogół arw yżkow a usposobśeiP* osy

wsone.
j N astępne zeorante G icidy  zb o ro w e j ..rfbęiteic s  {

w poniedzLIek diLa 6. m arca 1922 o  grwz. 5 popo(.

Frzenira: kraje v i  74/75 14.500—16 00o, żyto. małopoL 
ck’e 69/70 9.690 - 9706; jęczmień: m ałoroiski browam ar.y 
Oftin) -0070, jęccmień; m łopolski pastewny 3560—8896 
ow ies: m iłopolsk ' »5j 0—8700 kinoirun-a klejowa 10200 
—6)500, kukurudja: rurr;uń':..a stacja Śniatyn C0O0 -00.00?, 
z ie o r iik i: gorzelniane 2.550— >650, fasola biała 13.409—
14.0 “>. fasol.n: k o o ro w i U.5(D —120s)O, groch: uolny 11009 —
12.000, grach: Victoria 00000—(k'i0OO' bobik: ‘ 8000- -Lv5O0, 
wyko 6600—8.500, mieszanka: paSiewna w z arnie AOO
-/.000, łubin* 7.1*00—0.5Ou. hreczka: 9.600—lOOdO, m akz: 

tyti ii* 70 proc. H.OoO—14*207, mąka: żytnia 60 proc. !5.iOj 
— 15.40)3, mąka: pszen ia 69 proc. 20.2oO-v3O.700. rr^ka 
pszenna p ric . 22.700—33.259. m ąk a : pszenna -»0 proc 
24.900—25 200, olręh ; pszenny Ó.50J—6.800, u tręb : żytni
6.000 n.300, makuchy: 'niane i konopne 9.500—10.0(®, 
m akuchy; rzepa!ow e' fKu*0—O.OoO, worki- jutowe w jrok; 
StradotT., w a n a  Częstochovrianka 76 kg. za bżiukę 425 -460. 
worki: używane dobre ł j  sziukę 300—650, konicŁyns czer­
wona krajuws naturali.a 82.1/00—92.000, stoma prasowana 
z.000—2.809, siano wołyńskie 3 .0 .0—3500, siano słodkie
krajo /.e  pras w ne 4 400—4.8'iC r a j g r a s s  , {ęn
J9.0i)0—20.000. rtasza hreczana !9.CrO0- - 20-00)- •.

FTJPHO I fiPK ZEBAt

J URtm

B i ii i  księgi handlowe ame.ykunKi i kwiTarjusze p o ■ 
f l i r  (eca .Sarm acja0 Lwów Akaaern cka 8. 556

M a i ą t K i  p h T  s D r z e u ^ i ż .
położona  przy pow iatowem  m ieście  z 32 m orgow ym  

U t y t y m i ?  niewyczerpanym pokładem  gliny, tokom obiiĄ na 30 koni* 
7.3. 9t%00.000 mk. na sprzedaż.

wodny i parowy z m otorem  na 30 koni, urządzony na 100 ctr. 
“ M JIB dziennie, dć tego naleiy  20 mg. ziemi, dom  o  8 pokojach, 2 mg. 
parku  i inwentarz — za 25 miijonów do nabycia. -
M u f la ł o S f  01 szaru ‘00 mórg przeważnie pszennej ziem i, włącznie 40 

m órg łąk i, murowanemi budynkami i kom pletnym  żywym  
l martwym inwentarzem za 50 milj. mk. na sprzedaż. 
R n c tn n r is ir f f f i f f B n  z  hotelem  położone w m ieście, 60 morg P*,z.en“ IgSSPOOSrSlUlO nej 2 iemi, m urowane budynki, 13 sztuk bydła I 
w szelki i narzędzia roinicze xa 20 milj; m t  na sprzedaż. *

g o s p o d s r s f u łp ..lej -ft .n i ? .rw er/rrseai f f  Z* milj.- mfc. na
sp rztd ii.

O e s p o . **J|(Jj **3 mórg dobrej z ie ijl, w łą c  nie 8 m rą~I ^ T T S )
mg. lasu, budynki murov ane, 2 nam ;, . roly, 

!3 tztuk bydl* i kom pletny n an w y  ipwenwrz :ą M milj. m k  na  
snraedaź. , . . . .
■><, L a m w la  m urowane budynki, 20 m órg i l e - I ,  3 kon lę, 4 tr tu .

1 j l i U l I L  U j 6ydla i w szelkie m aszyny zl 12 milj. » « .  óo  nab yna
Ś l a s a r n l a  1 2 kam ienicam i i narzęoiiam i ślusarskiem l za 2 ,tOi).00C

mk. do nabycia.
. . „ u  z pięknym dom em  i Siusarskiem i m a.zynair* za S m ili. 

a i M S a r i l i a  nk n . sp ze z aż*
a _ } n |  7 2 ja iz . i i urząd?, lieni H otelowym  i restauracyjnem  ta  JS 
I l U l C I  milj. mk. na sprzedaj

m m } o  w majem mie.4cie i  urzączenlem  restauraczjneiR  
L a l i h l i u l "  •  każda po 2 mil mk: do nabycia, 

l® -ł». . I n i w n  iedyny w kościelnei wsi z "2 mrg. ziem i, rfnsrowanym 
U a sS K u S I u L  obudow aniem  ■ pełnym  żyw ym  i marmrym inwenta­
rzem za 6 mi!], mk. do sprzedania. '
O b  we •  ! a  z d u ł9 kam ienjeą w której Znajónją s ię  dwa -k ład y
L l i r  i U f b u J I I  garrderoby i kapeluszy za 15 m ilj/m *-. na Pr 1 . 

iż , żeiara z nużą kam ienic!,, .em izą  i towarem z* 2e milj. mk.
ł f t i P  I ra sprzedaż.
w , - Z n -  ego  mam w Lesznie 15 kam ienic po 1,500.000 mk. a  40 ka- 
i l l H U u t t  miei ic .ni Ł ró  milj. m arek i duży wybór w restauracjach  
z k..w arnian i o<f 5 do  10 inzii. mk. oraz klli kam ienie ze" sklepam i 
pr-diij  ̂ s ~ią ula kupców w cenn* oko»o 5 milf mk. 990
f. /łsKotny — L esm o  (F ozri) Plac Dr. MelzFga 20 Te? SIO.

H o n iirn s in  sukień damrkich Roz.alji Bonrdon, Lwow.Ru 
F(iw. AltiiM -owskiego 8, sprzedaje ws: ikie *ormy, a  
jdanie fastryguje, oraz kur- kr ju i szycia. 5210

^ P a n N e m k ip  Koła Pasowe> kanitenie młyńskie Pasy,
i  ru llo iM ió jt/ ,  Gurty po ce lach  konkurencyjnych pojeca
PikK“ LWó 'satorego 4. 725

O rek Okręgow a ziwiŁda.nia rtnłeisaem, z?
jej Wydział Handlowy posiac-a do ozsprzedaży 

między hstyfticje i kooperatywy większą hoAA ubrań ca> 
gowycli dla toborników i rap: f a n tó w  — caiej kostjumy 
damskie, sco ln ice, koce, tekpyija, kosze podróżoe. oiygi- 
nainy lytoń bułgan ki etc. Hiitszych informacji udzieia się 
w t,o iz nach urzędowych od 9—2 : od 4—6 — zartiiejsco- 
wym pisemnie. Pada Oiziekuńcza Okięgowa, ulica Szwedz­
ka i. A 944
  -------       — --------- -------- ------------—*--W .............
fOriyfei kołyski ! łó ik a  dla dzied, kosze i walizki i o- 
» v  n l  dróżne, meble salon ;we i ogrocow , wszelkie 

wyroby koszykarakie, w  oharcymso-. wrrbor?* »nj«t.ałlr 
ta i do  i poieca znana fabryka A. Koniewtcza Lwów Bato­
rego 14 85i

m otorow e i narowe okazyjnie do sprzedania „PU  
5ot** Lwów, Batorego 4. 090P łu g !

taśm owa ! ilka cyrkułirek okasyjnre do u b w et-.
” ■ .P ilo t*  Batoregci 4. T 4

W nłlltl 'o ifrie tn y  aparat de.ifystyczny Htocfryczny .Fug" 
IWWJf, 125 voit, 0*5 amp. do s»jx«danre iLazyjnir Jabło­

nowskich 26 parter na lewo, przed połudn em od ^odz.

P O s A D T  - P O a Z U B l W A K r

M r jn io k p .  farn.acj. Eden.obilizowany, obejmie natycnm>ast 
iS lay ^ flłC r posady Czyncki — Pizemyśl Strycharska. ^£S
•łt farm acji uoszukuie posadę. Zt£o*aesna do Ad-
ą i a p ł s r r a  m  n is tr a c j ,  ^   9 4 7

7onr*orłr*o b®hi bobrze ooiesory oosaukuie poiady lup 
L>Qrui}“ WP idministracii poręczającej, śaraąd dóbr V  a- 
ców p o rtta  ZimnaWotia. 95t

NA.UKA I  WYCHOWANIE.
dla Panów oficerów i Panót akademi­
ków 'oapocŁ/.jam  3 mar. . Dia "sób  

starszych osobne go^jiny N o w rk i Padska 1o 857
K u rs  r u ń ^ w

B U C S Z E A F I  1
z całem utrzymaiiiem Grodzickich 4, drzwi 14.

m

l r , OZTIE DOHIESAEHIA.
7 .  p n a  pracownia Julianny Czekanik Lwów, ul. Donia- 
t i  Oliłw Haliczów 7, boczna Ochronek — Kochanowskie­
go wykonuje suKtiie, kostjumy, płaszcze, gustownie i szyb­
ko — ceny nizkiu. 495

ł r u i u  do Ryń' ( l twa) przyjmuję wszelkie zlece* 
liy jw ttJA H fl! r„a Adin. iło w a  PoHk pod .Ryga**. Iu00

t k f ł ó b n / f i i .
N iniejsrem  rozpisuje się Konkurs

n a  o e s a d ę  s e k r a t a r z a

U r z ę d u  g m ; n n e g o  w  S u s k u .
W arunki p rzy jęc ia :
1. N ieprzekraczalny 40 ro k  ży d a .
2 . U kończone niższe gim nazjum  !ub szkoła, 

w y t f e t j ł ł o w a .
3. jednoroczna piaktyK a przy rządow ych iuo 

aBtonom irznv« h w ładza h adm inistracyjnych.
4 Św iadectw o zodbytefco egzam inu kwalifika­

cyjnego w m vśl rozp . W ydziału krajow ego z  d n ia ’
2., m aja 1898, ł. 25422 dz. u. k. Nr. 28.

P od an ia  należycie udokum en tow ane naieży 
w nosić na '* c e  kierow nika Z arządu  gm iny. O so b i­
ste  zgłoszenia są  pożądane. Posada a o  objęcia na­
tychm iast. Inwalidzi m ają pierw szeństw o.

Z arząd  gminy m iasta Buska 1 m arca  1922 
SgS K o m isa rz  5> su lt»  'ta lt* .
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ey%  najłepsze wirówki szwedikie, jT S ftie i p,łeifll<sc*ie brały udział 

U. £ &  -  w konkursie wirówek Słr.iiteti na Łotwie -
Zb wa^jstkich t/ch  wirćw&k najw yższe ottrnacze»iie dostała

l A C T A

f ir u .a  w i r ó w k a  za najlepsze
o d t łu r z c z a a ie  i m o c n a  iimd a w e  
Wirówki L A C T a  i M i L R A  

- - r e p r i z o n i u j j e
Z w iązeK  S p ó łd z ie ln i  M itc z a r s tu c h  i J a n c z a r sk ic h

•Jtfsrszawa Woź- 91- ‘ lI W
Sprzedaż na Mełopojsk* . . łopot^  i  I 2 w ią a ik  M.'etz«r*k« Zwrhł*.c-i‘: f t u m A u u /  

j 5- -  - iW h Rolniczych, »itó. S chud™ ^ Lwów, P a ń sk a  27.

MĘYjjRY 
KASOPĘ **P&RKUN”

Cepy •rypiealne lahryeine.

naji«)r&cc. ncjoreczedniej-sza 
od 4 MP ifa bS HP. aieea

9 0 M  H A N B L O W Y  I TECHNI CZMY

„pilot*1
'•■37 łtiAw, uf. Batorego I. 4. §5?

w H W dw ie Ml WaZffiUPiBckii Nr 13Spr2C<i«łjC

PO KURSIE DZIENNYM
(obecn ie okcżo Mk. 71 -  j « Mk *ff" u « m .)

Listy te p rz m o s ią  przy kursie. 7 i Alk. nie 
tylko t-rseszto 5 7 ,%  uetto  w sto su n k u  rocz.- 
nvm, lee? ponad to  daią prcm ję w ynoszącą 
■40% zaangażow anego  kapitału  w  raz:'- wy­
losow ania. L osow anie odbyw a się dw a razy 
do roku, przyczem  listy w ylosow ane p łatne 

są po M!c. 100 — za  nom . M L 100 
Listy Zastawne Tovr. Kred. Ziemskiej, 5 są obec­
nie wskutek tego najtańszym • hvpo'. „-cznym pa­
pierem lokacyjnym w’ Do!sce, zabezpieczonym na 

1. numerze hypotek ziemskich- 987

Brylanty, złoto, srebro
kupuje no cenie najwyższej
Fsrma W. BUSZŁK « —
Lwfiw, A kadem icka I. S, ś°4

F o s ia k u je  s ię  do w y n a ję c ia  n  L w o w ie

I

w  i l a f o j c y n i  ?* l i t  u l ?

z pG łączem sm  Rosejay/em
Łaskawe oferty: i  podaniem warunków 

i ceny składać d o :

[ iiii Iirip Herman f c r
|  O d d z ia ł  «wfl*vsK> —  L t t ó w  P a b s Ł -s  11. 
m

Czas

prenunrieratt;

niezrównane- jakości światowej fabryk' gaę  
i y e Ł  mebli J .  J .  K O E N , o raz  d y w a a y  

L . tg - a y ś ^ n u  w .w ielkim  w yborze poleca

L  f i r m a  i ś z e i  S c h u s t e r
i? dekdfjąćij i pościeli L w & v  B n to w s A io g o  iO

i k ;

E k « ^ « d y e j i r  e k s j h ł i i f t t b i f  u «

XL TARG F oM aNSKI
eałaiWiń wyłącznie Dom Ekspedycyjny 

€ .  M a r t w  i g  T w w .  ł l i c  w  C « ż f i < t n i d
i Y.e wszysdtra. cdształaca fttf

OMcJał w t iw sw li, Symtkika 19.

Lwów, Jagiellońska 8.
z powodu bliskiego przeobrażenia swe­
go handlusprzedaje hurtownie i deiaj- 
licznie wszelkie towary znajdujące się 

na składzie), a to: r

L jfc r e r y i w ** K i
mocne firm ! Baczewsktego, Mikoiascna 
i innych p«  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
W I N O  węgierskie Heg, d ay e r  po 

Mo. 1 .3 0 0  za całą butelkę 
W I N O  a - u s t r j a c k i e  białe po Mp.

1.000 za całą butelkę 
W I N O  francuskie C h a t e a u  po 

Mp. 1.300 za całą bufeikę.
m a i  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h

m m  y s H n o u T H

17°'0 alkoholu firmy Winkelhausena 
po 0 0  O Mp. za flaszkę, 

h i k t o  l l O L E ^ D E R S k l i :
I-a 1200 Mp. za ! kg. 1CW4

popełnią, wyrz',ca!uc sprzed’ ie 
starą  odzież, — zamiast dać ją 
odnowić przez p:. farbowanie lub 
chemiczne czysiczem e do szpj- 
c z n e j rarbianr i cnenticznej

I pralni o iiowoczesnem tecluuczuem urządzeniu i pier-* 
wazorzędiiych silach fachowych. — WszeLa garderoby 
oraz m::terje do farbowania na wszystkie kolory i che-

I I licznego czyszczenia zapomocą technicznych naszyn 
bez uszkoczenia m a te ri i barwr nrzvjmoje ■

Farbiarza „Czystość"
L w ó w  plac B eruariyusL i 15  w podyOntu.

I K an to ry  p rzy  ę c ia : Piać S trz e le c k i 1. P ra ln ia  
|  W ik to r ja  ul- N " B u k i  15. og ,̂

PAP£ DACHOWA
w .lajienszym ęatbnku wa_qono*vo i actaihcznie

P i ł a  c y r k u la r n a  d a  r ż n i ę c i a  d r z e w a
poleca S63 , i« p sn a s i» »  m

Ml Kierski, rSŁSST l Dr. IlIMi
L "Aw, Pasat MśkolascHa.

fREBRO CHIŃSKIE
sto iow e z gwarancją 20-tetrią. poleca ‘)9ć>

Stanisław ^g rzb isto n;t^ w ,DS:cHidi^Vif łłt
Specjalista c ło r łb . skórnych 
w euer., b. s.-Kuod. szpi*. powsz. 

b staitiy “^ynaT.-iłpii. \v. p.
przyjniu ie  nC 13— i i J _ S  5̂fc 

-!ac A K f. D t  M I c K A t narter.

Konkurs.
Reoa szko>na powiatowa w  tC ai tbu Ogłasza 

niniejszem konkurf celem obsadzenia

p o s a d i i  s ś r e t a t a a .

.U p osażen ie  -ekrełarza bidzie zależne o ć  la 
shizay, wjfKSziair.enia i kwalłikaćj kandy *ata, ;iie 
m oże lednak przekroczyć IX stopnia służb .w tgo  
urzędników: oańs^wowych 97 1

Podaniu ostem plow ane 1 zaopatizone w króii- i 
opis życia, świadectwa odbytych s-udjów i ewentu­
alnej praktyki zaw odow ej należy w nos ć do 31 narca  
br. do Raay rzkolnei powiatowej w K ału^u.

P rzew odniczący. D ą b r o w s k i .

\ r t u r  L O R I E

Kranów. Starowiślna 1% Toieran Nr tost
poleca: ŁupeB azbestouro -cam entow y z domieszką pra­
wdziwego a bestu, &apg dachow ą, smo ę nogazową, kar- 
bolineum. aacn ^ w k i p a lo n e , (karpiówka, ciągniona i tto- 
ceon?) te m e n t p o rtlandzy i, wapno s^alistc budowlane 
i haoalarski, (U p s . murarski, sztukatorski, a-aba^t-owy 
i mode!o*_». Cegłą sz am o to w ą , mączkę i g litm  Rury 
cem en to w e i s iteinpntowe dc kanaiizdUi, c-az wszelKie 
inne mate jały b u a o w i : po przystępnych cenach z na- 

tt-chmiastowf lostawą. 987

t o  s t m y i i B  ita isu n i,
nie --(wpoczyna sie z Doc-ąt\iem  marca za dr.ia i Klecz, 
IfllPę 1 9 'ff WKSf' f apcuski. angielski niemiecki, rosyjsKi.

ni u j T j  Oi t .  wf iski i hiszDańarii, t. i. graniatyki, kon­
wersacji i korespondencji handlowej. 942

t o  p ad  M i t a m j  ttn agra lii
miffe się codziennie ca  godz. 11 — 1 i od 5 - 8 .
O j r .  i » .  i C n * k . o s w s k i 9 i ć y b i i k i e w i c z a  4 t .

M  g ł o w y  i  m i g r e n i

momentalnie usuwają ptoszki z kogutkiem

i s t e n o - f e r t o s i

w yró b 1 lo u o ra f c h e r, tez. f e r m . 979
A  *i Ą  -  B  v R. J E G O w Wars/a'' ie, Fret ló .

Przedstawicielstwo na Lwów: G. Ś liw iński, Teresy i&.

Krzesła składane órzBU/nfar?
ogredo^s

862,
M l f  D a r f f t ż i  F adel Towaiow  

l u l C f f  j.e a .a ch
Lwów, P a sa ż  fU ko iaicha

polec:-

Z d-tikseni , Słowa Połsta^r*'1 Lwów. Ztmorowicca lł-46, pud sarz. MHkcima A n tw 5® ^  Sltrzyczyńskiegr,


